l- n. zę EMR: FP ny RA ADP BŁ POR 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
przyjął Ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
Andrzeja Wyszyńskiego 
WARSZAWA (PAP). W dniu 24 bm. Prezydent | 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut przy | 
jat na audiencji Ministra Spraw Zagranicznych | 


Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Andrzeja Wyszyńskiego. ` 


szyńskiego.. 


i 
i + 
Premier Józei Cyrankiewicz przyjął WARSZAWA 


nistra Spraw Zagranicznych Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich Andrzeja Wy- 


'Ministier Spraw Zagranicznych ZSRR 
Andrzej W 
Ministroni Spraw Zagranicznych 
| Stanisław 


yszyński złożył wizytę 


owi Skrzeszewshiemu 


(PAP). W dniu 24 bm. Minister | 


Ministra Spraw Zagranicznfch ZSRR Spraw Zagranicznych Związku Socjalistycznych 


Andrzeja Wyszyńskiego 


WARSZAWA (PAP) Prezes Rady Ministrów | 


| Republi Radzieckich Andrzej Wyszyński 


| żył wizytę Ministrowi Spraw Zagranicznych Sta- 


Józef Cyrackiewicz przyjął w dniu 24 bm. Mi- 'nisławowi Skrzeszewskiemu. 


B 
WARSZAWA (PAP) — W dniu 24 stycznia br 

w drodze z Paryża do Moskwy przybył do War- 

Szawy przewodniczący delegacji radzieckiej na 


szóstą sesję ONZ Minister Spraw Zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 


nicznych 


du RP Ministra Wyszyńskiego powitali: Mini- 
ster Peinomocny w Ministerstwie Spraw Zagra- 
Dyrektor Protokółu 
MSZ — E, Bartol. Na peronie dworca, ozdobie- 
uego polskimi i radzieckimi flagami, kompania 


M. Wierna i 


zło- | 


granicznych 


Andrzej J. Wyszyński z małżonką Ministrowi honorowa Wojska Polskiego oddała Ministrowi 
Wyszyńskiemu towarzyszą: Sekretarz Generalny Spraw Zagranicznych ZSRR honory wojskowe. 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR — Na dworcu w Warszawie powitali Ministra skiego. 
B F. Podcerob i Dyrektor Gabinein Ministra — Wyszyńskiego Prezes Rady Ministrów — J. Cy- Na dworcu obeent byli 
l L Łobonow. rankiewicz, Wicepremier Rządu RP — A. Za- 
Na granicy w Zebrzydowicach w imieniu Rzą- wadzki, Minister Obrony Narodowej Marszałek 


Prezydent B. Bierut w rozmowie z ministrem A 


— 


. Wyszyńskim. 


———-—— — 


Na wieść o przyjeździe min. Wyszyńskiego... 


„Pried dworcem zgromadziło jdługo  niemilkngce okrzyki: 


te twiele tysiecy mieszkańców | „Niech żyje Źwiażćw Raqiec- 
Warszawy Przybyły delegacje ki — ostoja po:oja i wolności 


Tob tników budew'anych, dele- 

gacjs fab yk bur i urzedów,| światowego obozu pokoju — 

wyższych uczelni szk, deieya-| Wielki Stalm', „Sta-lin 

cje organicacj: spo'ecznych | Eie-rut — po-kój* — rozbrzmie- 
Nad tłumami powiewają nie- wa raz po raz. 

zlczone czerwone i biało-czer-. 


i narodów", „Niech żyje chorąży 


wone sztandary i proporce, nie- 


bieskie flasi i emilematy ruchu! 


obron 


ów pokoju, widnieją port- 
Tety Wielkiego Stalina, Prezy- 
“erio Bieruta i przywódców 
Milipnowych rzesz ludzi pracy 
Walezącuch na całym świecie o 


Pokój i postep. Niezliczone tran- . 


Patenty głoszą hasła zwycię- 


skiej walki o 
na 


S wiele transparentów. 

V chwili, ady pociąg wiozacy 
M msira Wyszyńskiego zbliża 
Ste do peronu, udekorowanego 
Delsiimi ; radzieckimi flagami 
narodowymi prezentuje broń 
Kompania honorowa, rozlegają 
się dówieki himnu Zwiazku Ra- 
dz.eckieno, Premier Cyrankie- 
wic? serdecznie wita wysiada- 
lacego z pociągu ministra Wy- 
szyńskiego. 

„_Z ogromnym entuzjazmem wi- 
'aJR  cpuszcza.qcego 


ne tłumy 


zgromadzonego ludu 
stolicy. F g 


Zrywają się potężne, 


pokój. „Stalin z: 
"Mi — pokój zwycięży“ — gło-: 


h dworzec | 
man. Wyszyńskiego wielotysiecz- | 


Padają okrzyki na cześć mi- 
,nistra Andrzeja Wyszyńskiego. 

Delegacje Warszawskiego Ko- 
miietu Obrońców Pokoju i ro- 
| botników stolicy wręczają mi- 
| nistrowi Wyszyńskiemu wiazan- 
iki czerwonych i bialo-czerwo- 
"nych kwiatów. „Robotnicy War- 
szawy, cały lud stolicy, cały na- 
i ród polski głęboko wdzięczny 
jest Wam, Towarzyszu, za nie- 
ustępliwą walke przeciwko pod- 
żegaczom wojennym w organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych 


cem z Wami, jest z Wami caly 
miłujący pokój naród polski* — 
mówi wzruszona Barbara Wal- 
dek, racjonalizatorka 2 
dów im. 
wręczając kwiaty. 

Wśród gorących, niemilkna- 
| cych owacji wstępuje na trybu- 
nę minister Wyszyński 

Zgromadzone tlumy długo 1 
gorąco manifestują na cześć 
Wodza i Nauczyciela mas pra- 


cujących całego świata Wielkie- i 


W walce tej jesteśmy całym ser- ` 


zakła- | 
Marcina Kasprzaka, 


Lgo Staiinu i na cześć Prezyden 

| ta RP. Bolesława Bieruta. 
Następnie przemuwia premier 

| Józef Cyrankiewicz. 

|  Okrzyki w:n estone przez pre- 

|miera Cyrankiewicza wywołuja 


[nowa falę entuzjazmu Znów 
ltłumy skamdują „Sta-iim — 
| Bte-rut — po-kój*. Mocnym 


lechem niosą się słowa śpiewa- 
'nej prze: zebrane na placu tłu- 
my — „M:ędzynarodówki* 

Minister Wyszyński przecho- 
dzi szpalerem utworzonym przez 
poczty sztandarowe zakładów 
pracy, uczelni, organizacji mło- 
dzieżowych i wśród niezwykle 
serdecznych  owacji odjeżdźa 
wraz z premierem Cyrankiewi- 
czem. 


se 


Również ludność miast. priez 
które przejeżdiał pociag wiozą- 
cy ministra Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR Andrzeja Wy- 
szyńskiego. niezwykle 
nie witała drogiego Gościa. 

Nadzwyczaj eniuzjastyczną tł 
gorącą owację zgotowali 
Wyszyńskiemu mieszkańcy o- 


kręgu przemysłowego, gdy po- T 
ciąg przejeżdżał przez Katowi- | 


ce. 

Gorąco witali również min. 
Wyszyńskiego mieszkańcy Czę- 
stochowy. 


Przemówienie Ministra A. Wyszyńskiego wygłoszone 
w dniu 24 bm. na: Dworcu Głównym w Warszawie 


POZ Towarzysze, Przyja- 


Witam Was serdecznie | ży- 


czę narodowi polskiemu, mło- | 


dej Polsce Ludowej coraz to 
Nowych sukcesów w walce o 
zbudowanie nowego życia, w 
walce g pokój przeciwko pod- 
zegaczom wojennym. 

„Kapitaliści różnych krajów 
zlednoczyli się obecnie w za- 
ciekłej nienawiści i walce prze- 


RRO krajom demokracji, prze 
wę Związkowi Radzieckie- 
jęk Nrzeciwko Rzeczypospolitej 
Era przeciwko innym re- 
ikom ludowo - demokra- 
tyczny 
ki, zu oni wszystkie środ- 
* A y tz sz = 
szych przerzucić w głąb na 


rajów oddziały dywer- 


santów i terrorystów, licząc na 
| to, że otworzą sobie drogę dla 


| realizacji swych agresywnych 
planów. 

Do tego nigdy nie dojdzie, 
Towarzysze! 


Towarzysz Stalin powiedział, 
że siły pokoju są potężniejsze 
niż siły wojny, że jeśli narody 
świata ujmą sprawę walki 
pokój w swoje ręce — pokój 
zwycięży. Wiemy, że wówczas 
zdołamy zapobiec wojnie i 
nikt nie będzie przeszkadzał 
nam kroczyć naprzód coraz da- 
lej i dalej drogą budownictwa 
socjalizmu, w marszu naprzód 
— do komunizmu. 

Niech żyje nasza 
przyjaźń narodu 


wieczysta 
radziec- 


w U 


|kiego z narodem polskim, ze | 
innymi miłującymi - 


wszystkimi 
| pokój narodami! 
| Niech żyje nasz sojusz poko- 
| ju przeciwko wojnie! 
Niech żyje młoda Polska! 
Niech żyje Prezydent młodej 
Rzeczypospolitej Polskiej To- 
warzysz Bierut! 


Niech żyje Pząd Polski z pre- 
,mierem  Cyrankiewiczem na 
czele! 


| Niech żyje Komitet Central- 
|ny Polskiej Zjednoczonej: Partii 
Robotniczej, klasa robotnicza, 

chłopstwo, wszyscy ludzie pra- 
„cy w Polsce, cały naród polski, 
(wierny, nieugięty. bohaterski 
'nasz przyjaciel we wspólnej 
l walce o wspólne szczęście! 


Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 
podczas powitania Ministra Wyszyńskiego 


Towarzy 

Lud sto 

arszą W 
dziś 


sze i Obywatele! 


licy Polski Ludowej 
p Baca sercem wi- 
fear: Je nego z najbardziej 
kój ennych bojowników e po- 
h towarzysz inistr Z 
szyńskiego, o a ministra Wy 
M dzy M. 
SZA pelne jakże słusznych 
czenia A przeciwko  ludobój- 
Św: mperializmowi, sowa 
ERGO ZE 2 Wyszyńskiego z 
ZARA Organizacji Narodów 
ES: "czonych, głęboko zapa- 
x narodu polskiego, 


„A W serc 
któ erca I 
grozę wojny, któ- 


w 


e, ya przeży? 
Ris 
przeżył groze faszystowskie- 


cie naa hitlerowskiego 


> ohaterską Armię Ra- 
ape. Słowa towarzysza Wy- 
e demaskujące dra- 
GÓR ce oblicze imperialistów, 

ieciadlające pokojowa po- 


ilitykę Związku Radzieckiego, 
| znajdują coraz większe echo 
jwśród narodów miłujących po- 
(kój, wśród narodów kolonial- 
nych, walczucych o swoje wy- 
zwolenie i pomnażają szeregi 
bojowników pokoju na calym 
świecie. 


Naród polski wie co to jest 
imperializm. Naród polski w 
swoim budownictwie socjalizmu. 
w swej walce o pokój wytęża 
wszystkie siły, azeby wzmocnić 
światowy obóz pokoju i ażeby 
tym mocniej zagwarantować 
swój własny rozwój, swoją wla- 
sną niepodległość, swoją wła- 
sną przyszłość, 

'Towarzysz minister Wyszyń- 
ski, nasz drogi gość może 
| być przekonany. że jego wizy- 
a jeszcze bardziej wzmocni 
iserdeczne więzy przyjaźni mię- 


| dzy narodem polskim | naroda- 
mi Związku Radzieckiego. Im 
bardziej jaskrawe są knowa- 
„nia wojenne imperialistów, im 
„bardziej bezczelne są próby od- 
i rodzenia Wehrmachtu tym 
| mocniej i tym jeszcze bar- 
dziej swiadomie, wykorzystu- 
Jae wszystkie możliwości, 
i wszystkie zdolności narodu pol- 
skiego, walczyć będziemy o po- 
|kój, tworząc i budując siłę na- 
|szej Ojczyzny i zwiększając 
wkład w siłę wspólnego wiel- 
| kiego obozu pokoju 
i Niech żyje nasz drogi gość, 
i towarzysz minister Wyszyński! 
Niech żyje niezwyciężona opo- 
|ka obozu pokoju, Związek Ra- 
jdziecki! Niech żyje nasz wiel- 
"ki przyjaciel, wódz obozu po^- 
|koju, wódz całej postępowej 
|rudzkości — towarzysz Józef 
i Stalin! 


© nia 


Maród pelski 


Warszawa, sobota 26 stycznia 1952 r. 


w Po!sce D. I. Zaikin i attache wojskowy — ge- 
nera? - major I. K. Kazak w otoczeniu człon- 


Podsekretarz 


— F. Mazur i E. 


charge d'affaires ZSRR 


gorą 


PREZ 
TEETE 
Łi.0,5% 


Minister Spraw Zagranicznych ZSRR A. J. Wyszyński przy- 
Jął podczas swego pobytu w Warszawie 


dnia 24 stycznia br. 


delegację Połskiege Komitetu Obrońców Pokoju w składzie: 
wieeprzewodniczący PROP prof. Leopold Infeld, Stefan Ignar 
i Jerzy Putrament oraz Zofia Wasilkowska. prof. Edward 


Warchałowski. 
|nisław Nowocień. 


| Wiceprzewodniczący PKOP 
| prof. Infeld powila? ministra 
Wyszyńskiego, oświadczając, że 
| polska opinia publiczna z nie- 
| słabnącym zainteresowaniem 
|śledziła przebieg VI sesji ONZ 
|Naród polski gorąco popiera 
|wysilki delegacji radzieckiej z 
|ministrem Wyszyńskim na cze- 
le, zmierzające do zabezpiecze- 
pokoju i zdemsskowania 
 podżegaczy wojennych. 

| Minister Wyszyński serdecz- 
(nie podziękował członkom 
PROP i ze awojęi strony nod +" 
|ŚlH ogromną rolę, jaką odgry- 
|wają komitety obrońców poko- 
[ju we wszystkich krajach. Sce- | 
isja ONZ odbywająca się w Pa- | 
ryżu — powiedział on wy- 
|kazała jak wielkie sukcesy o- 
|siegnął ruch w obronie pokoju. 


| kazu 


Wojciech Kętrzyński, Wiktor Kłosiewicz, Sta- 


wał sję wniosek radziecki o 
zawarcie paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. 

W ubiegłym roku za propo- 


zycją radziecką w sprawie za- | 


>rarcia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi głosowało 5 delegacji. a w 
bieżącym roku — 11, w ubieg- 
łym roku powstrzymało się od 
głosowania 5 delegacji. a w bie 
żącym 13, w ubiegłym roku 
przeciwko wnioskowi radziec- 
kiemu głosowajo 50 delegacji, a 
w bieżącym roku — 35. 


Minister Wyszyński oświad- 
czył. że podstawowym zagad- 


nieniem obeencj sesji ONZ by- 
ła sprawa rozbrojenia. Delega- 
cja radziecka domagała się za- 
broni atomowej, ustano- 
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Dzieląc się wrażeniami z VI 


serdecz” T 


min. | 


sesji Zgromadzenia Ogólnego. 
ONZ, minister Wyszyński opo- | 
wiedział, z jak wielkim zain- | 
teresowaniem publiczność obec- 
na na sali posiedzeń. jak również 
szerokie koła społeczeństwa śle- | 
dziły walke o pokój w ONZ.. 
lw*.ód ważnych spraw, który- | 
'mi zajmowała się sesja, znajdo-! 


(wienia kontroli międzynarodo- 
wej i redukcji zbrojeń. Delega- 
cja amerykańska zaś przedsta- 


wiła swoje własne propozycje. i 


obliczone na to, by dać jej mo- 
żność wykorzystania ONZ jako 
instrumentu w realizacji swych 
agresywnych planów 

Jak wiadomo. 
amerykański wybrał tzw. „ko- 


blok anglo- ` 


» RR aonory wojskowe. 
do stolicy Polski 


organizacji społecznych 


ic pokom 


Min. Spraw Zagranicznych ZSRR A. Wyszyński 
przyjął delegację Polskiego Komitetu Obrońców Poko'u 


Imitet akcji zbiorowych“. Ko- 
| mitet ten przygotował program 
mający rzekomo na celu ob- 
ronę pokoju. lecz w istocie rze- 
lezy program ten ma służyć dn 
| przygotowania nowej wojny 
'Wniosek bloku anglo - amery- 
kańskiego przewidywał, że każ- 
|dy członek ONZ ma być zobo- 
wiązany do oddania swych sil 
| zbrojnych do dyspozycji ONZ. 
|ściślej mówiąc — do dyspozy- 
|eji Amerykanów. 
| Wyniki głosowania w tej 
| sprawie są niezwykle znamien- 
ne. Połowa krajów Ameryki 
Łacińskiej i kraje arabskie wy- 
powiedziały się za rezolucją a- 
mervkańską, ale dopiero po 
| wniesieniu do niej bąrdzo istoi 


inych poprawek. W reznitacie z 
amerykańskiej rezelucji skre- 
.ślone zostały. punkiv aprobu- 


ljące sprawozdanie „komitetu 
„akcji zbiorowych“ i zobowiązu- 
'jące członków ONZ do posta- 
"wienia swych sił zbrojnych du 
dyspozycji ONZ. 

W zakończeniu minister Wy- 
szyński życzył Poiskiemy Ko- 
mitetowi Obrońców Pokoju dai- 
szych sukcesów w jego donios- 
lej pracy. 

Prof. Infeld podziękował mi- 
nistrowi Wyszyńskiemu za jego 
serdeczne życzenia. Obrońcy 
pokoju w Polsce — powiedział 
jen — hędą nadal ze wszystkich 
sił walczyć o utrwalenie po- 
, koju. 


Yaw Zagranicznych ZSRR Andrzej Wyszyński w Warszat 


Polski — K, Mokossowski. Minister Spraw Za- 
— S$. S$krzeszewski, 
Stanu w Prezydium Kady Ministrów — J. Ber- 
man, Sekretarze KC PZPR 
Ochab. Wiceminister Obrony Narodowej — ge- 
nerał M. Naszkowski. przedstawiciele Rady Na- 
rodowej m. st. Warszawy j garnizonu warszaw- 


ków ambasady. Obecni byli także przedstawi- 
ciele dypiomatyczni państw zaprzyjaźnionych. 

Na peronie dworca kompania honorowa Woj- 
ska Po'ski*go cddała Ministrowi Spraw Zagra- 
niczn.: 

Przybylego Ministra Wy- 
szyńskiego witali przedstawiciele społeczeństwa 
Warszawy. 
nych. Nastepnie odbył się krótki wiec, na któ- 
rym przemawiali Minister Wyszyński i Premier 
Cyrankiewicz. 


co popiera 
kiej w OMZ 


UCHWAŁA 
Biura Politycznego KC PZPR 
w Sprawie protektu 
Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospoiiiej Ludowej 


Biuro Polityczne KC Polskiej Zjednoczonej Partii Ra- 
batniczej na ostatnim swym posiedzeniu omówilo į za- 
twierdziło sprawozdanie przedstawicieli CZPR w Komisji 
Konstytucyjnej. 

Biuro Polityczne uznało jednomyślnie, że przedstawio- 
ny projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
odpowiada wytycznym Partii. 

Biuro Polityczne zaleca członkom Partii aby czynnie 
popuiaryzewa!i projekt Konstytuci wśród naiszerszych 
mas. wzywając do aktywnego udziału w nogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem Kunstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, 


STYTRCEN "ge ATY W 73 RT aa 4 


Wielki plac przydworcowy. ozdobiony czerwo= 
nymi sztandarami i portretami Chorążega Pokoju 
— Józefa Stalina i Prezydenta RP Bolesława 


Bieruta wypełniiy tysiące ludzi pracy stolicy, 
którzy zgotowali Minisirowi Wvszyńskicmu nie- 
zwykle gorszą i serdeczną owacię wyrażając 
a mu swą wdzięczność za nieugięta i konsekwentna 
obrone powszechnego pokoju i zasad pokojowej 
współpracy narodów przed wszelkimi zakusami 


imperialistycznych podżegaezy wojennych. 


Zwycięstwa stalinowskiej połiiyki pokoju 


7 Paryża, z Pałacu Cha- 
ilot, gdzie od dwóch mie- 
sięcy toczy się jedna z wiel- 
kich bitew o pokój. o wol- 
ność narołów. o pokojowe 
współżycie między naro- 
dami. przybył do nas Mini- 
ster Spraw Zagranicznych 
ZSRR Wyszyński, gorący 
szermierz stalinowskiej po- 
lityki pokoju, niezłomny, 
niestrudzony, nieustępliwy 
realizator zasad dyploma- 
cji stalinowskiej, który © 
ich wcielenie w życie wal- 
czył w Paryżu wbrew i 
przeciw szykującym wojnę 
imperialistom, 

Od 34 lat leninowsko- 
stalinowską politykę poko- 
ju Związek Radziecki wcie- 
la w życie w oparciu o dy- 
p!omację nowego typu, dy- 
plomację stalinowską, wy- 
rostą z nowych socjalisty- 
cznych zasad: z zasady po- 
szanowania i ohrony s&u- 
werennoścć|! wszystkich na- 
rodów, z zasady możliwości 
pokoiowego współżycia 
państw i narodów. Dyplo- 
"macji stalinowskiej naj- 
wyższym prawem jest pra- 
wda, jesi jedność słów i czy 
nów, jest polityka jawna, 
dostępna i zrozumiała d!a 
narodów, mas pracujących. 
Zrozumiała, dostepna i jaw- 
na dłatego, że jest zgodna 
1 interesami i dążeniami 
narodów, mas pracujących, 
ho realizuje dażenia milio- 
nów prostych ludzi va 
świecie. Walki o pokój, któ- 
ra jest głównym  zawoela- 
niem polityki zagranicznej 
ZSRR mie ma powodu u- 
krywać w zakulisowych 
zmowach. Z obrony wolno- 
t ści i równouprawnienia na- 
i rodów, która jest jedną Z 
$ podstaw polityki ZSRR nie 

ma powodu czynić tajem- 

nicy przed narodami. 
Diatego właśnie dyploma- 
cja stalinowska jest groź- 
na dła wrogów wolności I 
pokoju. dla amerykańskich 
imperialistów. To ich. im- 
perialistów dyplomacja 
z musi używać szantażu i 
i przemocy manewrować. 0- 
szukiwać i przekupywać, 
siegać do dywersji i mor- 
derstw, bezczelnie kłamać. 


Ich słowa I czyny nigdy 
nie są zgodne, bo ich cele 
są sprzeczne z interesem i 
wolą narodu. mas pracują- 
cych, bo ich przyznanie się 
do nędznych zbrodniczych 
dażeń zdemaskowałohy pot 
palaczy przed narodami, 
Dzięki niestrudzonej poli- 
tyce pokaju, dzięki sile sta- 
linowskiej dyplomacji, dzię 
ki prawdzie, którą głosi, 
Idei, o które walczy, a któ- 
re są drogie narodom — 
Związek Radziecki dema- 
skuje kłamstwa imperiali- 
siyczne — wskazuje naro- 
dom kto jest ich wrogiem 
ł jak należy z nim walczyć 
o wolność i pokój. Dlatego 
milionowy ruch obrońców 
pokoju widzi w Związku 
Radzieckim swego przy- 
wódcę w tej wałce, a każ- 
da wygrana przez ZSRR 
bitwa o pokój mnoży sze- 
regł światowego obozu po- 
kojn. łamie i kruszy sze- 
regi imperialistów. 
Rezczelne, cyniczne i o- 
szukańcze posunięcia dy- 
plomatów angio - amery- 
kańskich na sesji ONZ 
raz po raz spotykaly 
sie z należną im od- 
prawą przede wszystkim ze 
strony delegacii Związku 
Radzieckiego na czele z 
Ministrem Wyszyńskjm. 
Obludne „propozycje roz- 
brojeniowe* bloku amery- 
kańskiego zostały przez 
min. Wyszyńskicgo zdema- 
Skowane i ukazane Światu 


jako* próba storpedowania 
pokojowych wniosków 
Związku Radzieckiego. 


Dzieki niestrudzonej. żarli- 
wej i nieustępliwej walce 
min. Wyszyńskiego w ob- 
ronie pokoju, dzięki jego 
ostrej walce z nmervkań- 
skimi podżegaczami wojen- 
nymi i ich pomocnikami na 
ostatniej sesji ONZ, naro- 
dv coraz wyraźniej widzą 
za pięknymi słówkami im- 
perialistów o  pakoju 
krwawy nóż agresora, mi- 
liardowe budżety zbroje- 
piowe. nedzę mas. na któ- 
re przerzucono ciężar zbra- 
jeń. realizawane w gorącz- 
kewrm pośpiechu plany 
gotujące nową wojnę. 


Dzięki przemówieniom 
min. Wyszyńskiego na sesji 
ONZ narody świata coraz 
łepiej rozumieją. że impe- 
rialiści chcą wojny, że pak- 
tv imperialistyczne, że blok 
atlantycki, że amerykańskie 
bazy wojenne to narzędzia 
ujarzmiania narodów, to 
niewola i faszyzm. to groż- 
ba nowej wojny że agre- 
sorem w Korei są Stany 
Zjednoczone, a ich projekt 
„komitetu akcji  zbiero- 
wych“ to nic innego, jak 
próba umożliwienia sobie 
w każdej chwili i miejscu 
dla nich dogodnym napa- 
ści pod przykrywką flagi 
ONZ. 

Narody widzą dziś także 
coraz lepiej, że imperialiści 
chcą nie jedności Niemiec, 
nie pokoju w sercu Europy, 
leca dążą do pozbawienia 
narodu niemieckiego pra- 


wa decydowania o swym 
losie, do utrzymania roz- 
bicia Niemiec, hy latwiej 
Niemer zachodnie  prze- 
ksziałcać w bazę swojej 
agresji. 

To co zrozumiały i uj- 


rzały narody w toku VI se- 
sji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ nie moglo nie pozo- 
stać bez wpływu na jej cha 
rakier i przebieg. Coraz 
częściej i śmielej przedsta- 
wiciele niektórych rządów 
zależnych od bloku amery- 
kańsko-angielskiego od- 
mawiali swego poparcia 
imperialistom amerykanń- 
skim. Coraz jaskrawsze sta- 
wały się pęknięcia w bio- 
ku państw atiantyckich. Co 
raz zwarciej grupa krajów 
Azji i Afryki występowała 
z swoim „nie“ głosując i 
przemawiając przeciw woli 
i polilyce Stanów Zjedno- 
cznnych. 


Na poprzedniej sesji ONZ 
za propozycją ZSRR o 74- 
warciu Paktu Pokoju po- 
między pięcioma mocar- 
stwami głosawało pięć de- 
legacji (ZSRR. Białornś. U- 
kraina, Polska I Czechosła- 
wacja) a przeciw 50 
delegacji. Na abecnej se- 
sji za propozycja zawarcia 
Paktu Pokoju głosowało 


prócz tych picciu delegacji 
— jeszcze Szesć — a prze- 
ciw — 35 delegacji. 

Aby przeforsować swego 
kandydata — Grecję — de 
kady Bezpieczeństwa 
delegacja Stanów  Zjedno- 
czonych zmuszona była wy 
wrzeć brutalny nacisk na 
delegacje wielu państw i da 
piero w 19 głosowaniu u- 
dalo się jej osiągnąć nie- 
zbedną iłość głosów dła po- 
parcią kandydatury Grecji. 

Walka wokół naruszają 
cej podstawowe zasady Kar 
ty ONZ propozycji bloku 
allantyckiego odnośnie „Ko- 
mitetu akcji zbiorowych“ 
zakończyła się faktycznie 
porażką imperialistów. bo- 
wiem delegacje państw 
Bliskiego Wschodu i wie- 
In państw Ameryki Ła- 
cińskiej zdecydowały się 
głosować za tą uchwa- 
łą pa wniesieniu do a- 
merykańskiego projektu 
isioinych poprawek znacz 
nie steniających jego anty- 
pokojowe, imperial.styczne 
żądło, e 

Te fakty świadezą niezbi- 
cie o wyrażnym spadku 
wpływów Stanów Z,edno- 
czonych w ONZ i poza Or- 
zanizacją Narodów Zjed- 
noczonych. Świadczą one 
Jednocześnie o wielkim 
wzroście autorytetu ZSER 
i stalinowskiej dyplomacji, 
o wielk ch zasługach min. 
Wyszyńskiego w osiągnięciu 
tych zwycięstw. 

W propozycjach Z5RŃ 
zgłoszonych i  uzasaunio- 
nych przez min. Wyszyń- 
skiego propozycjach 
zmierzających do bezv zzięd 
negy zakazu bren: atomo- 
wej, natychmiastowegm za- 
przestania działań wojen- 
nych w Korei, zawarcia 
paktu p koju. zwołania 
międzynarodowej konfe- 
rencji  rezbrojeniowej 
ujrzały 'udy Świata jedyną 
sluszną droge do zażegna- 
nia niehezpieczeństiwa No- 
wej wojny. 

Dla Polski, dla nored% 
polskiego zwycięstwa ZSRR 
w bitwie o pokój. która to- 
ezy sie na sesij ONZ po- 
siadają doniosie znaczenie. 


Czyż może uczciwy Polak 
nie doceniać olbrzym:ez0 
wkładu ZSRR w zdemasi:0- 
wanie bezprawnej, podici 
ustawy trumanowskiej o fi- 
nansowaniu dywersji, szpie- 
gostwa i sabotażu wymie- 
czonej przeciwko miłulłącym 
pokój narodom —a Wśród 
nien przeciw Polsce? 
Związek Radziecki żadajac 
usiami min, Wyszyńskiego 
by ustawa ta została pote- 
piona przez ONZ brenil Í 
naszych, Połski interesów. 
ZSRR i realizator jego 
polityki w ONZ min. 
Wyszyński waleząc o jed- 
ność Niemiec i prawo 
narodu niemieckiego do 
samostanowienia 0 Swym 
losie — přžeciw tym, któ- 
rzy uzbrajają Wehrmach i 
pedtrzymuja rozbicie Nte- 
miec by uzbrojone bilie- 
rowskie dywizie w Niem- 
czech zachodnich obrócić 
przeciw nam — brenil tak- 
że interesów naszych, Pol- 
sli, interesów narodu pol- 
skiego. 


ZSRR walcząc przeciw 
„komitetowi akcji  zbiora- 
wych* j min. Wyszyński 


realizując tę politykę, wai- 
czył także w obronie n'e- 
podler'ose Polski, w ubro- 
nia jej pokojowego budow- 
nictwa w obronie naszych 
wspaniałych planów, byny 
je megli realizować, idąc 
do socjalizmu, 


Narćd polski wdzięczny 
jes: ZSRR. jego staiinow- 
skiej dyplomacji ; min. Wy- 
Szyńskiemu za wielki wkład 
w wa:kę © pokój i bezpie- 


czeństwo narodaw. Naród 
polski serdecznie powitał 
swego dostojnego  gośŚcła. 


niezłomnego realizatora sia 
Jinowskiej polityki pokoju 
odnoszącej zwycięstwa w 
wa'ec o szczęście ludzkeści 
przeciw ciemnym sitom nie- 
woli i wojny. Powital w 
Nim symboj tej posityki, 
która opromieniona genin- 
szem Wielziegr Stalina 
w-kaznje światu droge do 
jura bez faszyzmu, bez wn- 
jen bez niewoli, Ds Jutra 
Socjalizmu, 
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Tam, gdzie nie pomija się milczeniem 
żadnego sygnału z terenu 
rośnie autorytet naszej organizacji 


Niedawno publikowaliśmy ortykuł tow. R. Padło, Sekreta 
rza Prezydium ZW ZMP w Krakowie, poświęcony brakom inie- 
dociągnięciom w realizowaniu Uchwały Rady Państwa i in- 
strukcji ZG ZMP przez Zarzady Powiatowe ZMP woj. krakow 
skiego. Dziś tow. Ciepły z ZW w Rzeszowie pisze o pierwszych 
osiągnięciach Zarządów Powiatowych ZMP województwa rze- 


szowskiego. 


Gdyby zadać pytanie: jaki 
jest podstawowy warunek po- 
wodzenia w pracy organiza- 
cyjnej, w kierowaniu młodzie 
żą i w jej wychowywaniu, 
irzeba by odpowiedzieć: więź 
z terenem, znajomość mło- 
dzieży i jej spraw, pozyskanie 
trwałego zaufania tej mio- 
dzieży. 

A zaufania tego nie zdoby- 
wa się w najmniejszym stop- 
niu gadaniną, frazesem, o- 
bietnicą, ładnymi słowami, w 
które nie bardzo wierzy t pre 
legent, i słuchacz. Był u nas 
w organizacji nawyk pustego 
gadania, nawyk tego „zrobi 
sig“ i „naprawi się”, nawyk 
przysłowiowych „złotych gór". 
I chodził on w parze ze zobo- 
jętnieniem na rzeczywiste bo 
lączki. 

Z pomocą w przezwycięża- 
niu tego niezwykle szkodli- 
wego dla naszej pracy przy- 
zwyczajenia przyszła Uchwa- 
ła Rady Państwa, Uchwała 
KC PZPR i wydana w ślad 
za nimi instrukcja ZG ZMP. 
W dokumentach tych wyraź- 
nie powiedziano: funta kła- 
ków nie wart działacz polity- 
czity, gospodarczy czy admi- 
nistracyjny, który zatyka u- 
szy przed głosem żywych lu- 
dzi. 

I dlatego właśnie—ze wzglę- 
du na dawne błędy organiza- 
cji i potrzeby organizacji — 
treść tych dokumentów musi 
być przestudiowana i głęboko 
przyswojona przez nasze in- 
stancje. 


Młodzież pisze wprost 
do ZW 


My, w rzeszowskiej orga- 
nizacji ZMP, już dziś, w rok 
po opublikowaniu tych u- 
chwał, widzimy cenne w ro- 
bocie ZAMIP-owskiej skutki ich 
realizacji. Po przezwyciężeriu 
dawnych oporów  „papierko- 
wego" stosunku do listu 
niekióre niższe instancje wy- 
przedziły nawet ZW w rze- 


telności i sprawności zała- 
twiania skarg i zażaleń, w 
szukaniu nowych, śmiałych 


form Korzystania z każdego 
sygnału z terenu. 

Prezydium Zarządu Woje- 
wódzkiego analizowało į roz- 
patrywało na swoich posie- 
dzeniuch 24 listy (nie mówiąc 
o listach załatwianych przez 
pojedynczych ludzi). I nie ma 
członka Przeydium, który nie 
nauczyiby się czegoś nowego 
na każdym z tych posledzeń. 

Odkąd ZW nabrał poważ- 


nego i troskliwego stosunku 
do listów przekazywanych 
nam przez „Sztandar Mło- 


dych* i inne redakcje, zaczęli 
ludzie pisać wprost do nas — 
z zaufaniem, z wiarą. że im 
ZW potrafi pomóc. I to jest 
nasze bardzo poważne i bar- 
dzo cenne osiągnięcie. 
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I tak drużyna 


uzyskała w drugiej turze pierwsze zwycię- 


stwo. 


Przed końcem meczu, Wadim nagle za- 
uważył wśród widzów Paławina. „Co on tu-, 
taj robi?“ — mimochodem zdziwił "się Wa- | 
dim. — To do niego niepodobne. 
przyszedł nacieszyć się widokiem naszej klę- | 

ski, jak bez niego — niezastąpionego, prze- | 
grywamy? No cóż, niech się cieszy, jak bez 


niego wygraliśmy". 


— O co chodzi? 
— Odejdźmy na bok. 


Sala opustoszała. Wasyli Adanrówicz i tre- 
ner medyków rozmawiali po cichu, siedząc 
za stołem, a w dalszym końcu sali kilku stu- 
dentów robiło coś przy drążku. Wadim i Pa- | 
ławin podeszli do okna. Obaj postawili swoje 
walizeczki — Paławin na podłogę, Wadim , 


na parapet. 


— Była. 
— Po co? 
— Nie wiem. zapytaj ją. 


łałem. 


Wadim milczał. Nie wiadomo dlaczego wv- 
dawało mu się, że Patławin szuka pojedna- 


nia. 


nikt nie prosił. 


przerwie. 


nie! 


dział Paławin. 
— Jak to? 


chała z 
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Wadim poszedł do łazienki. Wyszedłszy po 
| dziesięciu minutach, rześki i odświeżony za- 
| palił papierosa i zobaczył. że Paławin zakło- 
potany przechadza się pod drzwiami. 

— Ja do ciebie — powiedział Paławin uj- 
rzawszy Wadima i od razu nachmurzył się. ' 


— Czy matka była u was wczoraj? — za- 
pytał Paławin sucho i zwięźle. 


— Tak — Paławin uśmiechnął się ner- 
wowo. — Nie mysl tylko, że to ja ją posy- 


— Nie myśl — powtórzył Paławin. — Ja 
səm o tym dopiero dziś się dowiedziałem. | i pozostali starają się uporać ze sprawami 
Głupia stara, zatroszczyła się o to, o co ją | ubocznymi i przejść do zasadniczych. I oto 
Spartak powiedział: | 

— Powinniśmy byli rozpatrzyć dzisiaj je- | 
szcze jedną sprawę o wydaniu opinii do par- | 
tii — przedstawiona przez Paławina. Jednak, 

— A dla mnie nie bez znaczenia! Jak byś | bonieważ na ostataim zebraniu NSO, kiedy 
nie mógł tego zrozumieć... Dla mnie nie bez | Paławina wysunięto jako delegata... — Spar- : 
|tak mówił o czymś bardzo długo. monoton- 
| nym głosem. straszliwie jednostajnie i 
| gle — dosłownie wykrzyknął. sucho i urv- 
| wanie: — Proponujemy wysłuchać Biełowa!. 
Innych propozycji nie było. Wadim w cią- 
zdążył 
ii zdecydował. że mówić będzie z miejsca. | 
| aby widzieć wprost przed 
biura. Lecz teraz. podniósłszy się. nieoczeki- 
wanie zbliżył się do stołu. za którym siedział | 
| Spartak i na wprost siebie ujrzał organiza- | 
|torów grup i Paławina. j 


— Dla mnie to bez znaczenia, czy ty ją, 
posvłałeś czy nie — powiedział Wadim po | 


znaczenia — czy moja matka jest głupia czy 


„Nie to. znowu nie to — myślał Wadim — 
nie to mówi i nie to chce powiedzieć..". 

— Przecież to przez nia w zasadzie wyni- " 
kła ta cała historia z Walentyna, — powie- 


— Przecież to ona cackała się z nią. wzdy- | 
rozczuleniem, zaciągała do domu i: 
świadczyła grzeczności.. A po co? Wszystko 
to robiło się przez babską ciekawość, przez 
głódpią macierzyńską troskę o to. aby mieć! 
przed oczami każdą synowską sympatię. Al 
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W Gorlicach 
nie obrażają się 


Zarząd Powiatowy ZMP w 
Gorlicach przoduje wśród na- 
szych instancji powiatowych 
— przoduje w realizacji cało- 
kształtu zadań  organizacyj- 
nych i w rozpatrywaniu skarg 
I zażaleń. Kiedy do ZP wpły- 
nał przekazany przez „Sztan- 
dar Młodych“ list kol. Kozła, 
krytykujący ostro sam Za- 
rzad Powiatowy, towarzysze 
„nie obrazili się”, że szerego-- 
wy ZMP-owiec piętnuje bała- 
gan „aż' w ZP. Postawili za- 
warte w liście zarzuty na po- 
siedzeniu Prezydium. Przedy- 
skutowali je. Wyciągneli słu- 
szne wnioski. I porządkując 
ewidencję, której prowadzenie 
krytykował kol. Kozioł, zna- 
leżli wiele błędów w swojej 
własnej polityce personalnej. 
Solidnym stosunkiem do skarg 
ZP w Gorlicach zaskarbił so- 
bie zaufanie młodzieży. Pisze 
ona obecnie wprost do swego 
ZP. Pisali ZMP-owcy z Kwia- 
tanowic o trudnościach w szko 
leniu. Przy pomocy towarzy- 
szy z ZP tamtejszy zespół wy- 
sunął się na przodujące miej- 
sce. Zetempowcy pomogli to- 
warzyszom zdemaskować ter- 
roryzującego młodzież chuli- 
gana przewodniczącego Z. Gm. 
w Rzepienniku. 

Znaczne osiągnięcia ma tak- 
że ZP ZMP w Przemyślu. któ- 
ry w cłągu ostatnich trzech 
miesięcy załatwił około 25 
skarg młodzieży, w tym wie- 
le życiowych, indywidualnych 
spraw ludzi. Podniósł się au- 
torytet ZP, kiedy załatwiono 
leczenie sanatoryjne dla syna 
biednego chłopa kol. Sowy. 
kiedy w wyniku skargi z gro- 
mady Knikowice, gm. Fredro- 
pol. zmieniono kierowniczkę 
Izby Położniczej. 

Obok przemyślenia i zrozu- 
mienia wartości listów z te- 
renu Zarządy Powiatowe w 
Przemyślu i Gorlicach zdoby- 
wają swoje sukcesy dzięki 
stałej współpracy z KP PZPR, 
dzięki czestemu odwoływaniu 
się do pomocy Partii. 


Gdzie słucha się głosu 
z terenu — 
lepiej pracują koła 


Analizując na _ Prezydium 
ZW pracę poszczególnych ZP 
stwierdziliśmy z całą pewnoś- 
cią, że właśnie tam, gdzie nie 
pomija się miiczeniem żadne- 
g0 sygnalu z terenu — lepiej 
pracują koła ZMP, rośnie 
wśród członków obowiązko- 
wość i dyscyplina, wzmacnia 
się autorytet ZMP wśród mio 
dzieży niezorganizowanej. 


Bywa i tak... 


A przecież ciągle jeszcze 
zdarzają się wypadki bezmyśl 


WŁADYSŁAW CIEPŁY 


Sckretarz Prezydium ZW 
ZMP — Rzeszów 


nego i bezdusznego traktowa- 
nia listów z terenu przez nie- 
które nasze instancje. 

Co zrobił koł. Wiącek, prze 
wodniczący ZP ZMP w Nisku, 
kiedy otrzymał list obciąża- 
jący poważnymi zarzutami ko 
lektyw ZP? Kol. Wiącek 
w strachu przed zdrową kry- 
tvką — list podarł. Sprawa ta 
stanęła na Prezydium ZW. 
Wezwaliśmy kol. Wiącka. W 
rozmowie z nim okazało się, 
że zupełnie nie rozumie zna- 
czenia tego listu, że nie wi- 
dział w swym czynie podwa- 
żania autorytetu ZMP. Uka- 
raliśmy kol. Wiącka, ale po- 
zostawiliśmy go na stanowis- 
ku. Obecnie jego stosunek do 
listów młodzieży uległ całko- 
witej zmianie. 


Znana jest organizacji i czy- 
telnikom „Sztandaru  Mło- 
dych“ sprawa Mieczysława 
Bębna, byłego przewodniczą- 
cego ZP w Krośnie i calego 
tego Zarządu Powiatowego. 
Nie jest przypadkiem, że lu- 
dzie, którzy podstępnie wkra- 
dli się na stanowiska do na- 


W 17 n-rze „Sztandaru Mło- 
i dych“ zamieściliśmy wywiad 
iz Dyrektorem Departamentu 
| Techniki PKPG tow. Ignacym 
! Bursztynem. Tow. Bursztyn 
i omówił ogromne znaczenie 
| nowej formy wynalazczości 
i jaką są brygady racjonaliza- 
' torskie. 

| Ciągle wzrasta wpływ i zna- 
czenie wynalazczości pracow- 
| niczej na rozwój gospodarczy 
| naszego kraju. Załogi wszyst- 
kich zakładów pracy omawia- 
jąc metody, dzięki którym zo- 
istal wykonany i przekroczony 
: plan na rok 1951, podkreślały 
poważny wkład w te osiągnię- 
cia swoich nowatorów i racjo- 
| nalizatorów produkcji. 


, Wkład ten mógłby być zna- 
cznie większy, gdyby w dzie- 
dzinie wynalazczości pracow- 
niczej stosowana była szerzej 
niż dotąd praca zespołowa. 


| Ostatnio wydane zostało za- 
| rządzenie Przewodniczącego 
PKPG w sprawie robotniczo- 

inżynierskich brygad racejo- 
'nalizatorskich. Zarządzenie to 

wydano „w celu zapewnienia 
|rozwoju wyższej formy ruchu 
| wynalazczego, polączenia twór- 


—— 


instytutu pedagogicznego | przecież ja... — utkwił wzrok w podbródku 
mówił tonem  gderliwo-obrażo- 
inym. — Ja już dawno postanowiłem zerwać 
| wszelkie stosunki dlatego, że przeczuwałem, 
iż do niczego dobrego nie dojdzie. Lecz nie — | 
ona uparcie zapraszała ją w gościnę, przyj- 
mowała wszelkie grzeczności. Ta zaś poma- 
(gala matce w gospodarstwie, a moja mą- | 
drala uważała to wszystko za zupełnie nor- 


i Wadima i 


A może 


maine. 


stały mi 


! win. 


| gu 45 minut 


gecgiusa jajka, 


ORA PUSYIŁ OWAK LAG A E OKE NIE | 


— Lecz przecież i ty uważałeś to za zu- | 
pełnie normalne? | 
— Ja.. Ja przecież kochałem ją! Kocha- 

łem ją przez pewien określony czas. 

— No tak. Dokładnie określony czas... 

— Jednym słowem. rzecz ma się tak 
przerwał mu Paławin. 
| pierwsze, powiedzieć ci, że żadnych parla- 
;mentariuszy do ciebie nie wysyłałem. To | 
raz. Po drugie — po prostu dlatego, że zo- | 
jakieś koleżeńskie uczucia wobec 
ciebie. chciałem uprzedzić cię, że jeżeli roz- 
poczniesz teraz dyskusję o Waientynie 
staniesz się pośmiewiskiem dla całego wy- 
działu. Wyciągasz niedorzeczną, podłą plotkę 
; f za to poniesiesz karę. Uprzedzam cię. 

— A ja uprzedzam ciebie, że będę mówić 
nie tylko a Walentynie. j 
. — To ciekawe o czym? 
prosiłem ciebie o ściągawę na egzaminie? 

-— Dobrze, czas już nam iść. 

— Idziemy! — zdecydowanie skinął Pala- 


Wszystko to, o czym mówiło się na posie- 
dzeniu biura w ciągu pierwszych 45 minut. 
| Wadim słyszał źle, a właściwie prawie zu- | 
i pełnie nie słyszał. 


po h 


Musiałem, 


Czy o tym. jak 


xk 


że 


Wydawało mu się, 


na- 


wszystko przemyśleć 


sobą członków 


(c. d. n.) 


szego aparatu, którzy szko- 
dzili naszej pracy, których w 
końcu usuwała organizacja ze 
swoich szeregów — byli sne- 
cjalnie „odporni“ ną wszelkie 
głosy z terenu. 


Teren milczy — 
znaczy: źle pracuie ZP 


Poważnym błędem popełnio 
nym przez ZW było to, że 
polecając towarzyszom z niż- 
szych instancji zapoznanie się 
z Uchwałą Rady Faństwa, 
Partii i instrukcią naszego ZG 
nie sprawdziliśmy czy polece- 
nie to zostało wykonane oraz 
czy Uchwała i instrukcją zo- 
stały przez nich właściwie zro- 
zumiane, 

Dlatego też przewodniczący 
ZP w Lubaczowie był zdu- 
miony, gdy nie chcieliśmy się 
z nim zgodzić, że brak jakich- 
kolwiek skarg z ich terenu 
jest dowodem dobrej pracy 
ZP. Towarzysz ten rozumował 
tak: nikt nie skarży się, zna- 
czy — dobrze pracujemy. A 
my uważamy: milezą ludzie — 
znaczy: nie ufają nam, nie 
wierzą w naszą pomoc, zna- 
czy: źle pracujemy, 

Szeroko pisał 
Młodych* o tym, 


„Sztandar 
jak ZP w 


Jarosławiu w strachu przed 
krytyką nazwał koleżankę 
Wandę Kus — korespondentkę 
— wrogiem klasowym. 

Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Rzeszowie poznał z własnego 
doświadczenia wagę wnikli- 
wego rozpatrywania skarg 
młodzie .y, przekonal się. jaką 
ógromną pomocą w pracy or- 
ganizacyjnej są takie listy. 

Od kilku miesięcy nie ma 
w ZW odprawy towarzyszy z 
Zarządów Powiatowych, na 
której nie raówionoby o tych 
sprawach. Warto tu przypom- 
nieć pewne wskazówki, któ- 
rych przestrzegania ZW ZMP 
bezwzględnie wymaga: 

Nikt i nie nie zdejmuje z 
osoby przewodniczącego ZP 
osobistej odpowiedzialności za 
los xażdego listu. 

Każdy paważniejszy list, do 
tyczący pracy organizacyjnej, 
musi być rozpatrywany na 
posiedzeniu Prezydium ZP. 

Nie wolno zapominać o wy- 
ciaganiu najsurowszych kon- 
sekwencji wobec winnych, zde 
maskowanych w liście. 

Każdą próbę tłumienia kry- 
tyki cała młodzież, organiza- 
cja ZMP-owska i jej Zarząd 
Wojewódzki będą piętnować 
i karać. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


A 


W ub, tygodniu Churchill wy głosi} przemówienie na łącznym posiedzeniu obu izb Kongresu 
USA, Churchill w przemówieniu swoim powiedział: . 


„Od czasu, kiedy ostatni B 


raz miałem zaszczyt prze- 
mawiać przed Wami, zmie- 
niło się wiele. Jedna rzecz 
pozostała niezmieniona. 
Wielka Brytania t USA 
współpracują coraz ener- 
giczniej w imię wielkiej 
sprawy..." ujarzmienia 
narodów świata. 


czej inicjatywy i praktyczne- 
go doświadczenia przoedowni- 
ków pracy, robotników i maj- 
strów, z wiadomościami i do- 
świadczeniami techników i in- 
żynierów*. 

Zadaniem  robotniczo-inży- 
nierskich brygad  racjonali- 
zatorskich jest opracowywanie 
pomysłów racionalizatorskich 
mających na celu przede 
wszystkim szybkie dopomaga- 
nie zakładowi pracy w usuwa- 
niu „wąskich gardeł" produk- 
cji oraz wprowadzenie w ży- 
cie racjonalizatorskich wnio- 
sków. 

Organizację brygady racjo- 
nalizatorskiej może inicjować 
każdy pracownik zakładu pra- 
cy. W skład jej powinni wcho- 


dzić członkowie dobrani w za- * 


leżności od rodzaju zadania: 
przedownicy pracy — robot- 
nicy z technikami i inżyniera- 
mi, pracownicy produkcji — 
praktycy z naukowcami, tech- 
nicy z ekonomistami, pracow- 
nicy danego zakładu pracy z 
pracownikami innych zakła- 
dów, np. odbiorcy z dostawca- 
mi itp. 

Brygada _racjonalizatorska 
wybiera spośród swojego skła- 
du kierownika i zgłasza jego 
nazwisko w zakładowej ko- 
mórce wynalazczości. Jedno- 
cześnie wybiera temat z pro- 
blematyki wytypowanej przez 
kierownictwo zakładu dla ra- 
cjonalizatorów i rozpoczyna 
pracę nad tym tematem. 


Brygada racjonalizatorska o- 
trzymuje zadania do wykona- 
nia w formie zamówienia ra- 
cjonalizatorskiego. które jest 
pisemną umową między bry- 
gadą a zakładem pracy. Umo- 
wa ta zawiera: skład osobowy 
brygady, dokładne określenie 


tematu, którego rozwiązania i 
opracowania podejmuje się 
brygada, termin opracowania 
projektu i orientacyjny termin 
wprowadzenia go w życie oraz 
określenie sposobu wynagro- 
dzenia za sporządzenie doku- 
mentacji technicznej. 


Opracowany projekt bryga- 
da zgłasza w komórce wyna- 
lazczości swojego zakładu pra- 
cy. Po przyjęciu projektu bie- 
rze udział w opracowaniu i 
wprowadzeniu go w życie, Za- 
rządzenie określa ponadto 
sprawy wynagrodzenia człon- 
ków brygady racjonalizator- 
skiej w oparciu o dotąd obo- 
wiązujące w tej sprawie prze- 
pisy, sprawę rozgraniczenia 
czasu normalnej pracy zawo- 
dowej od pracy w brygadzie 
itp. ' 

Praca zespołowa ma szcze- 


ogólne znaczenie w wypadku 


wykonywania zadań więk- 
szych, poważniejszych, gdy u- 
miejętności i siły jednostki nie 
wystarczyłyby na pokonanie 
wszystkich trudności, na do- 
bre i szybkie wypełnienie za- 
dania. Dowodem, że praca ze- 
społowa daje dobre wyniki 
jest fakt, że z 50 nagród rań- 
stwowych przyznanych w 1951 
roku za osiągnięcia w dzie- 
dzinie postępu technicznego 
25 stanowią nagrody zespoło- 
we. 

Zarządzenie Przewodniczą- 
cego PKPG niewątpliwie przy- 
czyni się do rozwoju i uma- 
sowienia wynalazczości 
cowniczej, do wzbogacenia 
tego ruchu pod wzgłędem form 
organizacyjnych i pod wzgię- 
dem treści. By jednak te moż- 
liwości zostały należycie wy- 
korzystane, zarządzenie powin- 
no być jak najszerzej spopu- 
laryzowane, a wprowadzenie 
go w życie powinno stać się 
troską wszystkich instancji 


PAMIĘCI LENINA” 


Jest w Moskwie na Pla- 

cu Czerwonym pod mu- 

rami Kremla mauzo- 
leum z marmuru, gdzie 
leży człowiek, który dwa- 
dzieścia pięć lat temu, 21 
stycznia 1924 roku umarł 
w Gorkach pod Moskwą. To 
Włodzimierz Tljiez Uljanow, 
zwany przez robotników Le- 
ninem. Nad jego trumną 
Stalin składał przysięgę, że 
socjalistyczne państwo robat- 
ników i chłopów będzie zbu- 
dowane i obronione. Przed 
tym mauzoleum przechodzą 
w skupionym milczeniu mi- 
liony robotników, uczonych, 
inżynierów, pisarzy, artystów, 
ludzi wszystkich narodów i 
ras, którzy z imieniem Le- 
nina budują socjalizm Sprzed 
tego mauzoleum wyruszyły 
w bój oddziały obrońców Mos- 
kwy w ponure dni wojny fa- 
szystowskiej Przed tym ma- 


uzoleu.a rok rocznie w ra- 
dosne świeto majowe ciązną 
tysiączne tłumy, aby rad- 


wać się z własnej pracy i wia 
snego życia. 

Poeci wszystkich narodów 
opiewali go, rysowali go ar- 
tyści, rzeźbili w kamieniu. vd 
lewali jego postać w brązie; 
opisywali go politycy,  upo- 
wiadali o nim uczniowie. i 
przyjaciele, pieśń ludów 
wzięła go sobie za bohatara; 
nauka jego stała się własno- 
ścią wszystkich prawdziwvch 
rewolucjonistów. Dla dzia- 


łaczy politycznych pozosta- 
wił wzór _ nierozerwalnego 
związania się z masami pra- 
cującymi; dla  organizato - 
row — niedościgły wzór pra- 
cy i kontroli; dła uczonych 
— świecił przykładem ści- 
słego, namiętnego, logiczne- 
go toku myśli, która  pętała 
wroga, a uskrzydlała przyja- 
ciela: torował nowe drogi, 
broniąc ją przed idealistycz- 
nymi fałszerzami i oszusta - 
mi, wskazywał artystom, że 
wielkość szłukij można zdo- 
być jedynie dzieląc los swój 
z losem mas; w każdej chwi 
li swego życia i swej działal- 
ności był rewolucjonistą. 
Kiedy w kwietniu 1917 ro- 
ku Lenin po długim wygna - 
niu powrócił do Piotrogradu, 
przed dworcem zebrały się 
tysiące robotników, żołnie - 
rzy i marynarzy, aby go po- 
witać. W wielkiej sali dwor- 
c. kolejowego oczekiwali na 


n:.ego przywódcy miejscowej 
socjaldemokracji, aby sie z 
nim „dogadać”. Ale Lenin 


wyminął zdrajców į poszedł 
wprost do robotników. Z sn- 
rnochodu pancernego wybło - 
sił do nich słynną mowę re- 
wolucyjną Kiedy po Rewo- 
łucji Październikowej zbun - 
tował się generał Duchonin, 
chcąc na własną rękę prowa- 
dzić działania wojenne, Lenin 
zwrócił się wprost do żol- 
nierzy o aresztowanie kontr- 
rewolucjonisty. Kiedy robot- 


pra- 


Brygady racjonalizatorskie 
— ową, wyższą formą wynalazczości pracowniczej 


opiekujących się wynalazczo- 
ścią pracowniczą. 


W upowszechnianiu wyż- 
szych form ruchu racjonaliza- 
torskiego ogromne zadania do 
spelnienia mają organizacje 
ZMP-owskie, które powinny 
pomóc organizacjom partyj- 
nym i kierownictwom zakia- 
dów w organizowaniu brygad 
racjonalizetorskich. Powstają- 
ce brygady racjonalizatorskie 
od samego początku winny 
być otoczone jak najtroskliw- 
szą epieką, gdyż tylko wtedy 
praca ich będzie owocna, sta- 
nie się poważnym wkładem w 
przyśpieszenie wykonania 
rocznych planów produkcyj- 
nych zakładów. 

Opieka ta powinna się wy- 
rażać nie tylko w  doglą- 
daniu pracy brygady. Mło- 
dzież ma często dużo po- 
mysłów, łatwo dostrzega bra- 
ki, ale nie zawsze jest dosta- 
tecznie wyszkolona tecehnicz- 
nie, aby pomysł swój sformu- 
łować w konkreiny wniosek 
racjonalizatorski. Organizowa- 
nie kursów dokształcających 
zawodowo, mobilizowanie fa- 
chowców, majstrów. techników 
i inżynierów do pomocy mło- 
dzieży. zapewnienie dobrych 
warunków do pracy — oto 
zadania stojące przed organi- 
zacją. 


Umasowienie brygad racjo- 
nalizatorskich umożliwi polą- 
czenie i spotęgowanie wysił- 
ków wszystkich racjonalizato- 
rów i'nowaterów produkcji, 
pracowników nauki, techni- 
ków, ekonomistów i organiza- 
torów przemysłu we wspólnej 
walce o postęp techniczny, o 
postęp w ekonomice i organi- 
zacji produkcji, o wykonywa- 
nie | przekraczanie planów 
gospodarczych trzeciego roku 
Planu 6-letniego, 


„-.Milcz! odpowiedział 
Idrys—Mehdi jak zechce wy- 
strzeli nawet z palea...“ 

„To wystrzel że i ty — spo- 


kojnie odpowiedział Staś..." 


Jak wynika z dalszych czę- 
ści „W. pustyni i w puszczy”, 
z której to książki zaczerpnę- 
liśmy powyższy fragment — 
z palca nie wystrzelił ani 
Mahdi, ani Idrys, ani nikt 
w ogóle, jako że palec to pa- 
lec, a nie armata. 

Co do tego prostego wyda- 
wałoby się faktu dzisiaj 
już w przeciwieństwie do cza- 
sów opisanych przez Sienkie- 
wicza nie ma na ogół wątpli- 
wości nawet poganiacz wiel- 
błądów. 

Pewien — drobny zresztą 
— wyjątek sianowią pracow- 
nicy BBC — brytyjskiego ra- 
dia — opracowujący audycje 
w języku polskim. Ale u nich 
wątpliwości te rodzą się chy- 
ba z zawodowej sympatii do 
proroka — Mahdiego, jako że 
— jego wzorem, specjalizują 
się osiatnio w proroctwach. 

Oto w pierwszych dniach 
stycznia wygłostli swoje cen- 
ne zdanie na temat uchwały 
naszego rządu o zwiększeniu 
i zróżnicowaniu usortymentu 
towarów gminnych snółdzieini 
Jak wiadomo, uchwała ta 
ponadto przewiduje pvowsta- 
nie szeregu fabryk i zakła- 


dów pracy przemysl miejsco" 
| wego. 


Łebscy komentutorzy jed- 
nak usłyszawszy tę uchwałę, 
od ręki wyprorokowań, ze» ` 
zdaniem do sklepów wiejskich 
mie przyjdą już ani chustku, 
ani garnki, ani dachówka — 
bo (pozwolimy sobie zacyto- 
wać) „.jabryki rządowe są 
czymś innym zajęte, muszą 
produkować maszyny i broń“. 

Jakże małą fantazja obda- 
rzony był ldrys usiłujący 
przekonać Stasia, że palec 
może się siać bronią palną, 
w porównaniu z bibisiackimi 
prorokami, którzy stlą się na 
wmówienie chiopom, że po- 
wstające i już istniejące ce- 
gielnie, zamiast dachówki pro- 
dukują szybkostrzelne działa 
Krawcy zaś z zakładów odzie- 
żowych zamiast przykrawać 
kamizelki zajmują się przy- 


krawaniem blatów stalowych | 


na pancerniki... 

aaluczko — a w następnej 
audycji BBC dopełniając po- 
wyższą audycję, poinformuje 
zapewne chiopów, że nawozy 
które kupuja w GS-ie to 
wbrew pozorom nie nawozy 
a proch strzelniczy przy czym 


j cięto o 40 proc.. o połowę zli- 


jak propaganda rządowa. 
Siewniki zaś.. cóż, kto wie 
czy to nie jakiegoś nowego 
typu karabiny maszynowe... 

Audycja taka niewątpliwie 
byłaby zgrabnym ukoronowa- 
niem tego typu odkrywczych 
proroczych audycji — szkoda 
tylko, że chłopi w Polsce ma- 
ją dość poczucia humoru, by 
okazji do śmiechu szukać 
gdzie indziej, a nie w naiwnie 
śmiesznych bajdołkach wypo- 
wiadanych w dodatku w nie- 
zbyt poprawnej polszczyźnie. 

Na tym właściwie możnaby 
już skończyć — udowadnia- 
nie bowiem, że cegielnie po- 
wstają u nas po to, żeby pro- 
dukować cegłę i  dachówkę, 
byłoby tym samym co prze- 
konywanie [Idrysa, że paiec 
choćby nawet Mahdiego, to 
mimo wszystko jednak palec, 
— do strzelania raczej nie na- 
daje się. 

Nie od rzeczy jednak bę- 
dzie zauważyć przy okazji, a 
i zapamiętać sobie dobrze, 
jak niewiele mają do powie- 
dzenia ci, którzy z nienawi- 
ścia patrzą na rozwój naszego 
ciężkiego przemysłu, a co za 
tym idzie rozwój siły naszego 
państwa. Bo rozwój ten nie 
tylko — jak u nich — nie, 
wyklucza rozwoju produkcji 
zaspokajającej bezpośrednie | 
potrzeby człowieka a na | 
odwrót — stwarza trwałe pod- 
stawy do rozwoju tej produk- 
cji. 

Jak nic rozsądnego — o- 
prócz nieprzytomnych bredni 
nie mają do powiedzenia — 
pożal się Boże — prorocy, w 
których kraju w imię przygo- 
towań do wojny  przyci- 
śnięto obywateli pięciokrot- 
nie wyższymi niż przed woj- 
ną podatkami, produkcję 
przemysłu bawełnianego ob- 


kwidowano budownictwo mie- 
szkaniowe, prawie o połowę 
produkcję materiałów tekstyl- 
nych, nawozów sztucznych, 
obuwia... 


Cóż więc im nieboraczkom 
pozostało? Chyba tylko ukła- 
dać historyjki o militaryzacji 
polskich cegielni... 

W omawianej audycji jest 
zresztą wniosek — przez nie- 
uwagę prawdopodobnie 
prawdziwy, a mianowicie 
stwierdzenie, że „jak ktoś kła- 
mie raz — to już na drugi raz 
nikt mu nie uwierzy", 

A co dopiero mówić o ta- 
kich, eo kłamią ciagle — pro- 
szę panów bibisiaków — co? 


——=SLoibGLŹLLoal a 


wzrost plonów to nic mnego (wis) 
(ma) gg——— 
Lenin; winien rozwiązywać  nixów, mówił, jest organiza- 


nicy radzieccy w pierwszych 
miesiącach i latach odbudo - 
wy oddawali dobrowolnie pań 
stwu swój niedzielny odpoczy 
nek į szli pomagać chłopom 
uprawiać ziemię. zwozili 
drzewo na opał, naprawiali 
tory kolejowe i drogi — Le- 
nin i tam był z nimi i ra- 
zem z nimi nosił drzewo, bu- 
dował tory, tlukł kamienie. 

1 dla milionów prostych 
ludzi. dla świadomych ro- 
kotników, dla chłopów, dla 
artystów i aktywistów — Le- 
nin dał swoim życiem wspa- 
niały przykład człowieka no- 
wego typu: przywódcy mas, 
a przecież żyjącego ich ży- 
ciem, uczonego, a przecież no- 
szącego drwa,  rewolucjoni- 
sty, a przecież kochającego i 
chroniącego tradycję kultu- 
ry, kierownika narodów, a 
przecież wciąż uczącego się 
od ludu mądrości i czerpią - 
cego z jego doświadczenia, 
wodza, którego nie usypiały 
zwycięstwa i nie zniechęcały 
klęski. 

Dlatego powiedział kiedyś 
STALIN swoim wyborcom. że 
najwięsszą zależą człowieka, 
któremu lud powierza rządy 
jest jasność į stanowczość ta- 
ka, jaką miał Lenin: odwaga 
w wałce i nienawiść przeciw 


wrogom ludu taka, jaką od- 
znaczał się Lenin: winien on 
nie poddawać się w trud- 


nych chwilach panice tak. jak 
nigdy się jej nie poddawał 


zawikłane zagadnienia lak mą 
drze, jak to czynił Lenin; 
winien być prawdomówny i 
uczciwy jak Lenin i musi ko- 
chać swój lud tak, jak go 
kochał Lenin, I kiedy ludzie 
radzieccy mówią dziś, że Le- 
ninem dnia dzisiejszego jest 
Stalin, to czczą w tym obu 
genialnych rewolucjonistów 
przywódców postępowej ludz. 
kości. 

I nie ma większej 
w życiu rewolucjonisty, niż 
wychowanie pokolenia ludzi 
nowego, leninowskiego typu, 
tak jak je wychowali Lenin 
i Stalin. 


zasługi 


Wyzwolenie ' 
klasy robotniczej 


Wielkość Lenina — to wiel- 
kość rosyjskiej klasy robot- 
niczej i jej organizacji 
leninowskiej partii bolszewi - 
ków. Partia bolszewików, 
stworzona i kierowana przez 
Lenina, wypowiedziała nie- 
ubłaganą walkę wszelkiej zdra 
dzie i oszustwu w ruchu ro- 
botniczym. Lenin postawił 
przed partią i klasą robotni- 
czą jasny, zrozumiały dla 
wyzyskiwanych mas cel prze- 
wrotu społecznego:  „obałe - 
nie caratu, dyktatura robot- 
ników i chłopów", W arty- 
kułach, pisanych w redago- 
wanej przez siebie  „Iskrze" 
tej iskrze. która miała wznie 
cić płomień rewolucji), w 
książkach i broszurach, w 
przemówieniach na zjazdach 
i konferencjach, w niezznor- 
dowanej codziennej robocie 
organizacyjnej Lenin, jak oka 
w głowie pilnował spraw re- 
wolucji. Jedyną siłą, robot- 


cja i dlatego partia nowe- 
go typu. pragnąca przepro - 
wadzić zwycięsko  rewolucię 
socjalistyczną — musi wal- 
czyć z oportunizmem, musi 
organizować świadomość po- 
lityczną mas pracujących, sro 
sobić je do wałki o wła d?e, 
wyjaśniać sens historii i świa- 
ta. 

Organizując partię robotni- 
czą, partię bolszewicką, Le- 
nin czujnie i bystrze odpierał 
ataki wroga kapitalistycznego. 
Gdy wróg atakował filozo- 
fię marksizmu — Lenin, wier- 
ny uczeń Marksa j Engelsa 
gromił filozofię burżuazyjną 
we wspaniałych pismach nau 
kowych. Kiedy nad Eurovą 
zawisła groźba wojny, Le- 
nin i partia bolszewików zor- 
ganizowali akcję pokojową. 
Gdy zaś socjaldemokracia 
zdradziła interesy miedzyna - 
rodowej klasy robotniczej i 
poparła interesy burżuazji, 
gdy kapitalistyczni ideologo- 
wie, artyści, pisarze i polity- 
cy prześcigali się w wychwa- 
laniu wojny — Lenin w prze- 
nikliwym studium ekonomicz_ 
nym o jmperializmie jako naj- 
wyższym stadium kapitaliz = 
mu, obnażał prawdziwe in- 
teresy burżuazji j wskazywał 
na możliwość, a nawet kə- 
nieczność przeprowadzenia re 
wolucji w jednym kraju i bu- 
dowania socjalizmu w kralu, 
który może być otoczony przez 
wrogie państwa kapitalistycz- 
ne. Otworzyło to klasie robot- 
niczej nowe perspektywy, roz 
pętało energię į inicjatywę 
proletariat światowego i 
dało mu naukową pewność 
zwycięstwa. 


(dokończenie na str. 3) 


Rozmawiam z korespondentem 
ANTONA 77, M © 


Üd was także, towarzysze korespondenci, 
zaieży lepsza 


Pomówimy dziś, towarzysze, 
o naszych świetlicach, o ich za- 
daniach w okresie zimowym, v 


tym, czego w związku z pracą | 


kuituralno - masową, oczekuje- 
my od was, współpracujących z 
gazeta. 

W wielkiej pracy nad wycho- 
waniem nowego człowieka, któ- 


rą prowadzimy w całym kraju. ; 


w zakładach pracy, szkołach — 
wielką rolę odgrywa świetlica 


Tutaj po pracy i nauce — mło-, 


da dziewczyna i chłopiec czy- 
tają książki, dyskutują o nich. 
uczą się ról bohaterów sztuk 
teatralnych, śpiewają pieśni. 
tańczą, poznają kulturę własne- 
g0 i innych narodów — słowem 
odpoczywają, bawią się. Trzeba. 
aby ten odpoczynek i zabawa 
nie tvlko nie był przeszkodą w 


wychowaniu pełnowartościowe- | 
wyńształco- | 


go, kulturalnego. 
nego obywatela. ale aby poma- 
Bał temu celowi. 


To trzeba 


lak najszybciej naprawić 


Tę rolę może spełnić świetlt- 
ca dopiero wtedy, kiedy 
dobrze prowadzona, kiedy roz- 


wija się pomyślnie praca kultu-, 


ralno - masowa. Nie wszystko 
jednak w świetlicach naszych 
idzie tak jak powinno, niema- 
ło pracy trzeba, aby usunąć 
raki. Różne to są braki. 
Wypływają one m. in. z te- 
EO, że instancje naszej organiza- 
cji — powiatowe, gminne, za- 
kładowe zarządy ZMP nie za- 
pewniają świetlicom dostatecz- 
nej pomocy. Innym powodem 
Są biurokratyczne metody wie- 
lu jeszcze Zarządów  ZSCh. 
Gminnych Rad Narodowych, 
Rad  Zakładowych, dyrekcji 
szkół, które nie widzą wiel- 
kiej wychowawczej roli świe- 
tlicy, wielkiego ich znacze- 
nia w życiu młodzieży — nie 
starają się iść na rękę młodzie- 
ży, nie umożliwiają uzyskania 
odpowiedniego lokalu, nie sta- 
rają się o fundusze na remont i 


sprzęt, lub co gorsza nie wyko- | 
Tzystują posiadanych fundu- | 
s 


Również dużym błędem jest 
za mała troska o to, aby w 
Świetlicy stosować odpowiednie 
do jej charakteru formy zajeć, 
— a więc, żeby oprócz prób ze- 
społów i głośnego czytania np. 
w świetlicy robotniczej odby- 
wały się również pogadanki w 
sprawach produkcyjnych, albo 
dyskusje nad wprowadzanym 
w zakładzie pracy usprawnie- 
niem racjonalizatorskim. żeby 
Rp. w świetlicy szkolnej praco- 
Wały kółka zainteresowań, żeby 
nP. w świetlicy wiejskiej mio- 
dysk je tylko uczyła się śpie- 
Vu.l tańca. ale takżę zbierała 
się na po REAR Gd tesu 
agrotechniki, żeby już właśnie 


ALEKSANDER KOTOW 


t Urodzony w r. 1913 arcymistrz A Ko 


ie jest niewąlpliwie jedną z najcie- 
le PCH postaci Świata szachoweko. 
a pierwszym wielkim sukcesem, 
i ary dal mn od razu tytul arcymistrza 
1-10 Il miejsce (po Boiwinniku) w 
Mistrzastwie ZSRR 1939 r Kilka na 
sre high lat przyniosło lednak Koto- 
I 


i szereg poważnych niepowodzeń 
dopiero ostatnie lata umożliwiły mu 


jest | 


kg 


w zimie — okresie wolnym od 
podstawowych prac w polu — 
pogłębiała swą wiedzę roiniczą. 
pilnie studiując doświadczenia 
radzieckie i polskie, aby świe- 
tlica wiejska była ośrodkiem 
pracy miejscowego LZS. 
Oczywiście musimy pamiętać. 
że świetlica jest przede wszyst- 
«im miejscem odpoczynku i za- 
bawy po pracy i nauce. Dlate- 
go też formy pracy świetlicy 
muszą być specialnie ciekawe 
— a młodzież musi czuć się go- 
spodarzem Świetlicy i sama brać 
czynny udziai w określaniu tre- 
ści i formy zajęć świetlicowych. 


O świetlicę na wsi 
nieraz trzeba woiczyć 
Towarzysze korespondenci z 


terenu wsi — stoją przed wami 
ważne i odpowiedzialne zada- 


i nia! Trzeba więcej pisać o ży- 


| Qiu 


naszych świetlic. Do*ąd 


i wasz kontakt z gazeią w tych 


| 
i 
[| 
r 
i 


sprawach był bardzo słaby i po- 
wierzchowny. Korespondenci 
wciąż jeszcze za mało piszą o 
pracy kulturalno - masowej. A 
przecież cały przebieg akcji 
wiejskiej 
dobre wyniki 


i 
| 
| 
| 
| 


| przyczyn. 


c) 


Domy Młodego Robotnika. albo ı „Przygód sierżanta Kinga?", 


A 


zakładowe hotele robotnicze o | iax popularyzujecie pożyteczną 


wypadkach chuligaństwa wśród 
zamieszkującej tam młodzieży. 
Ostro te wypadki tępimy, rzadko 
jednak właściwie szuka się ich 
A jedną z najważ- 
niejszych jest przecież nie- 
umiejętność organizowania wol- 


) 
i 
t 
i 


| ki? 
| nad książką przez wszystkich | 


i piękną lekturę — przecież nie- 


raz nie wystarczy tylko za- 
chęcić do przeczytania książ- 
Może urządzacie dyskusję 


| 
| 


| 


| 


| przeczytaną? I jak to organizu- í 
| jecie? Trzeba także pisać, gdy 


nego czasu młodzieży, niezada-4 widzicie, że jest źle, że koledzy | 
wasi za mało czytają, że w bi- | 


walający poziom pracy kultural- 
no - maspwej. zły stan świe- 
tlicy. Nie zawsze oczywiście 
przyczyny tych wypadków są 
jednakowe. Bywa i tak, że 
Świetlica jest rzeczywiście za- 
niedbana, nieumeblowana, bo 
Rada Zakładowa i ZMP nie 
interesują się nią — w rezulta- 
cie zaś młodzież pozostawiona 
sama sobie zaczyna od gry w 
karty, a później w ten sposób 
nierzadko przychodzi do pijań- 
stwa i bójek. Ale zdarza się 


również, że świetlica przy ho- | 


i telu jest — umeblowana, cie- 


Ji 


| 
l 
j 


jasno wykazał, jak | Miastowa, 3 
daje umiejętnie! 7 a więc także pomoc kore- 


pła, a mimo to pusto w niej 
wieczorami. Nie ma tu kogoś, 


kto by się organizacją wolnego | styczne powinny odegrać spe- | 
czasu i rozrywki zajął — i oto |cjałnie ważna rolę. Punkty 


rezultaty. W jednym i drugim 
wypadku konieczna jest natych- 
odpowiednia pomoc 


prowadzona praca kulturalno- | Spondenta. 
„masowa. lleż to razy czytaliśmy 


w prasie o występach grupy 
agitacyjno - artystycznej pod- 
czas skupu zboża, podczas spła- 
ty podatków, kontraktacji. Czy- 
taliśmy, że ciekawie zorganizo- 
wana i przygotowana wieczor- 
nica świetlicowa do tego stop- 
tia poruszyła zebranych, że 
niejeden z nich dopiero wów- 
czas zrozumiał, jak ważną rze- 


czą jest wypelnienie przez nie-.| 


go obowiązków wobec państwa. 
Uruchomienie ji 
pracy świetlicy wiejskiej na od- 
powiednim poziomie rie jest do 
dziś dnia sprawą łatwą. Do 
dziś dnia wiele świetlic na wsi 
świeci pustką, w niektórych zaś 
cały sprzęt stanowi kilka sto- 
łów i ławek, W wielu panuje 
pijaństwo i chuligaństwo. 

Tu specjalnie odpowiedzialne 
zadanie ciąży na koresponden- 
cie wiejskim. Mimo trudności i 
przeszkód musi on walczyć o 


| świetlicę „ jej wyposażenie — z 
| biurokracją wielu urzędników 


ZSCh, twierdzących, że nie ma 
funduszów na świetlicę, z nie- 


odpowiednim stosunkiem də 
świetlicy ze strony gminnych 
czy powiatowych zarządów 


ZMP, Ale walczyć trzeba do 
skutku. 

, 

Swietiice przy DNMR-ach 
l hotelach robotniczych 
muszą zucząć pracować 


I 


postawienie | 


Praca kulturalno-rmosowa 
— pomocą organizacji 
w wychowaniu młodzisży 


Organizacja ZMP-owska wi- 
dzi w pracy kulturalno-maso- 
wej bardzo ważny czynnik wy- 
chowania socjalistycznego. Dla- 
tego też wielkim błędem jest 


oddzielanie pracy w świetlicy | zystępów 
| Czy istnieją w waszej Świetli- 


od spraw organizacji, Przeciw- 


nie — dobrze prowadzona świe- | 


tlica, ciekawe i atrakcyjne zaję- 
cia, imprezy i dyskusje — to 
ważna część dobrej pracy orga- 
nizacji ZMP-owskiej na danym 


| terenie. Niestety, często spoty- 


i 


kamy się jeszcze z wypadkami, 
kiedy organizacja nie wykorzy- 
stuje należycie świetlicy, nie 
kieruje pracą i zajęciami kultu- 
ralnymi, nie interesuje się lo- 


sem gazetki ściennej i biblio- 
teki, za słabo pomaga zespo- | 
łom artystycznym. Krytyka — 


słuszna, konkretna, poparta 
wnioskami może w takich wy- 
padkach bardzo wiele pomóc. 


Q czym pisać? 


Pisać więc trzeba o wszyst- 
kim, co dotyczy świetlicy. 

Weźmy na początek pracę z 
książaą Napiszcie nam, towa- 
rzysze, czy posiadacie w waszej 


świetlicy chośby niewielką bi- | 


biblioteczkę. I jakie są w niei 
książki — piękne i wychowaw- 


- Korespondent robotniezy ma | cze, czy może gdzieś na półkach 


zadanie wcale nie łatwiejsze pa jeszcze resztki tandetnej. 
Niejednokrotnie sygnalizują | ogłupiającej szmiry z gatunku 


DAHM 


! lest IV w Saltsjóbaden, w r. 


lepszy indywidualny 
turnieju Moskwa -- 


wvnik w mecz 
Budapeszt. a w i, 


1949 
uzyskuje wspólnie ze Smvsłowem naj | przeciwnika, lak 


| cięstwa, nie oszczędza!ący *ak 
siebie, wo w sumie 
zwłaszcza na finiszu — musi czasem 


ale 


prowadzić do zupełnie nieoczekiwanych 


1950 po pewnym niepowodzeniu w tur: |porażek. nawet ze słabszvtni graczami 


nieju kandydatów ~  rehabilitnije 
w zupełności, hiarąc w pieknym 
| nagrodę w Wenecji 
wem) 

Na nierówność wvników tego. fak (uż 
wspomnieliśmy, nadzwvczaj interesnią 
cego arcvmistrza wplywa przede wszy. 
stkim — styl jego gry. ostry, bojowy, 
bezpardonowy, przynoszący piękne zwy 


PORADNIK 


Wohec licznvch zapytań (nfarmmujemy, 
że icdynym obecnie możliwym do na 
bycia podręcznikiem ogólnym. prze 


stvłu 
iprzed Smysło 


'znaczonym dla szachistów początkutą 


cych, mało zaawansowanych, lb pra 
gnącvch poznać wstępne zasady tej 
gry jest książka T Czarneckiego „NA 


natomiast 


brosziir- 


Powrót : 

Mard areymianzów ah WY | UKA GRY W SZACHY”, wydana przez 
1046 załriije on nagrodzone miejsce w „Czytelnika”. W niedługim ! 
Uroningen, w r. 1047 jest il (po Ke | sie planowane jest przez QGKKF_ trze- 
resie) w Parnu, w r 1943 dzieli z Bron |cie wydanie „Kodeksu Szachowego“, 
Sziajnem [- 11 nagrodę w Mistrzostwie niewielkiej, ałe wartościowej 
a Z 


(Dokończenie ze str. 2) 


Walka z oportunizmem, %0- 
lidarność z międzynarodowym 
proletariatem, uczciwość 1 
odwaga bolszewików — zor- 
SAnizowały robotników į żoł- 
ni'erzy rosyjskich w pamięt- 
Dych dniach lutego 1917 r, 
gdy wespół z burżuazją i drob 
nomieszczaństwem _ likwido = 
wali odwieczny reżim carsk i 
one także wiodły robotni- 
ków, żołnierzy i chłopów do 
dalszego etapu — do uchwy= 
cenia władzy w swe ręce, do 
Zwycięskiego zrealizowania re 
Wolucjj października 1917 ro- 

U. Salwy krążownika „Au- 
tora" (Jutrzenka) _ zwiasto - 
Wały jutrzenkę nowej epoki 

dziejach ludzkości. Złama- 
* solidarnvy front burźnazyj- 
rę obudziły nadzieje ludów 

olonialnych i wyzyskiwa = 
riali mas w krajach impe- 
<a Istycznych; oddały w Tę- 
zał robotników i chłopów jed- 
prz Szósta cześć zamieszkałej 
nez człowieka ziemi. Na tej 
ma i, wywalczonej trudem 

S Pracujących Rosji, ofiar- 
È ścią i oddaniem partii bol- 
zewickiej, geniuszem Wio- 
wody A Lenina, ku podzi- 
A a> Świata, ku zawiści i 
rości skłóconych ze sobą. 
s żerażonych wiecznie nad - 
kipi m jutrem państw 
mad talistycznych — robotnicy 
k: zieccy, ludzie nowej epo- 
lzy, Poceli budować socja - 

Ucieleśniały się wiekowe 

“rzenia wszystkich w - 
tych i głodnych. ge 

Podstawy socjal zmu 
PR (którzy czcimy rocznicę 

lerci wielkich rewolucjo = 


nistów, aby z ich życia uczyć 
się. jak sami żyć mamy, aby 
nienawidzieć ich nienawiścią 
i kochać ich miłością — może 
nie powinniśmy wchodzić w 
kręte ścieżki wydarzeń his- 
torycznych, których natłok 
przytłacza nam postacie ich 
twórców. Lecz jest epoka 
historyczna. która wywyższą 
swoich twórców i każdego u- 
czestnika podnosi do godności 
rzeźbiarza dziejów. Zobacz- 
my w kronice Rewolucji Paź- 
dziernikowej w komunika- 
tach wojny domowej i zma- 
ganiach się z interwentami 
żywą. pulsującą krwią praw- 


. dę epoki rewolucyjnej. 


ile ofiar - 
wyrzecze = 


Ile bohaterstwa, 
ności, ile trudu i 
nia było potrzeba, abv dzieło 
robotników Piotrogrodu do- 
prr wadzić do zwycięskiego 
końca! Wojna domowa w kra 
ju, bunty kozaków j kuła- 
ków. najazd imperialistów nie 
mieckich, żarłoczne pochody 
wojsk białej gwardii, łupież- 
cza wyprawa czternastu in- 
terwentów  kapitalistvcznych. 
którymi kierował Churchill, 
napad burżuazyjnej Polski, 
pragnącej zagarnąć  urodzaj- 
ną ziemię Ukrainy, głód, brak 
maszyn, spalone fabryki, sa- 
botaż i kontrrewołucja — oto 
pierwsze lata młodej republi- 
ki radzieckiej A  przerież 
ani czołg; angielskie, ani nie 
mieckie karabiny maszynowe. 
ani francuskie konserwy, ani 
dolary, ani Japończycy, ani 
oficerowie cara. ani kawaleria 
szlachecka nie zdołały zwycię 
żyć państwa robotników i 
chłopów Żelazna wola Le- 
nina, geniusz wojskowy Sta- 


sie l Ae za ta każda partia Katowa jest ed 


noczątlen dn końca naladawana elekt: 


ł 
| 


| 


| 


|ceznością, dale bcz względn na wvnki 
wiele naiezvestszean szachowego piekna | 


i 


i to jest włąśnie przyczyna. dla kiórej 
Kre arcymistrza Kotawa, pozostawia 
tae czasem na tthosz jego wvniki tm 
niejowc — cenia I podziwiają szachiści! 
radzieccy. a z nimi cały świat.» 


SZACHOWY 


ki, której dwa pierwsze nakłady zosta- 
ły fuż dawno rozprzedane w rekord». 
wym tempie. Miesłęcznik „Szachy“ 


| zwiększy w roku bieżącym nieco swój 


nakład I powinien być latwiejszy niż 


dotychczas do nabycia. ‘Pismo należy | 


zapreniinierować w: PPK 
(WARSZAWA, ul Srebrna 12) Z za 
granicznych czasopism dochodzą da 
nas łedynie „Szachmaty w ZSRR“ i 
„Ceskoslovensky Sach". 


„Klich, 


lina, niezmordowana praca 
najlepszych przywódców par- 
tii bolszewików, porywający 
optymizm wodza. który wy- 
woływał uśmiech rozradowa- 
nia na twarzach wątniących, 
jego umiejętność zagrzewania 
i rzucania mas do wielkiego 
zadania obrony socjalistvczneż 
Gjczyzny— zwyciężył. „Wszyst 
ko dla frontu". wołał Lenin i 
wszystko szło dla frontu i na 
front. Po raz drugi miało to 
hasło zabrzemieć, gdy wróg 


faszystowski przedzierał się 
do Moskwy. 
Jakże wielkie umiłowanie 


ojczyzny wykazali swym po- 
święceniem _ proletariusze i 
chłopi Związku Rad! Jak nie 
odparcie. uczyli nowego pa- 
triotyzmu robotników i chło- 
pów na całym świecie, pa- 
triotyzmu proletariackiego, 
który broniąc ojczyzny socia- 
lizmu. broni całego świata. 
który budując swą robotniczą 
ojczyznę — buduje ją nie dla 
burżuazji, lecz dla pracują- 
cych na całym Świecie. 


Patriotyzm nowej epoki 


Po latach pisał Majakow - 
ski o patriotvzmie dni re- 
wołucji i wojny: 


Ja ziemię tę kocham 

nad życie! 
Porzucić można 

ziemię, 

gdzie puchem 
porastał człowiek 

i tłuszczem, 
ale, na której 

od głodu puchłem, 
tej ziemi 

już 

nie opuszczę. 


| bliotece są jeszcze nieodpawie- | 
że nie udaje się! 
| tańce 


dnie książki, 
dyskusia nad książką, bo nie 
wiecie jak ją zorganizować. Bę- 
dziemy radzić i pomagać. 
Zupełnie nową, ale niezwykle 


|atrakcyiną formą pracy w świe- 
i tlicy będa organizowane obere- 
| nie we wszystkich 
| grupy recytacji, śpiewu i tań- 


ośrodkach 


ca. Zadanie ich — rozśpiewać 
1ak najszersze masy młodzieży, 
zbliżyć do nich literature, mu- 
zykę, sziukę. W organizacji 
wolnego czasu i odpoczynku, w 


| podnoszeniu atrakcyjności szko- 


lenia politycznego grupy ariy- 


jednak organizuje się dopiero | 
— a więc niewykluczone są 
pewne trudności i przeszkody 


przy tworzeniu ich. Zadaniem 
waszym, towarzysze korespon- 
denci, będzie szybkie sygnalizo- 
wanie o tych trudnościach. 
Kiedy zaś 
osiągnięcia — piszcie o nich jak 
najwięcej i jak najbardziej 
szczegółowo, żebv pomóc tym 


kolegom, którzy napotykają na | 


trudności przy organizowaniu 
grup artystycznych u siebie w 


świetlicy. 
Jak przedstawia się sprawa 
przygotowywania występów? 


cy zespoły artystyczne? Pokaż- 
cie w swoich korespondencjach 
kolegów z tych zespołów. Może 
są wśród nich tacy. którzy tak- 
że w pracy albo nauce wysu- 
wają się na czoło spośród in- 


nych? Kolegów tych można i; 
trzeba stawiać za przykład | 
umiejętnego łączenia pracy z 


rozrywką w świetlicy. 
Bardzo wiele mamy w na- 


szych świetlicach zespołów dra- ' 


Ukazały się już VI i VII 


koju*, powieść mówiąca o przeobrażeniach 


przyjdą pierwsze į 
ZSCh czy Gm. Rada Narodowa, 


raca maszych świedlie 


matycznych. Piszcie więc towa- 
rzysze korespondenci o reper- 


tuarze tych zespołów — jakie. 


sztuki najczęściej wystawiają. 
jakie chcieliby opracowywać w 
przyszłości. 


Piszcie o sprawie organizacji | 


woinego czasu i odpoczynku. O 
wieczorach sobotnich i niedziel- 
nych. Często urządza się prze- 
cież w świetlicach naszych 
wieczorki towarzyskie - tańców- 
ki. Piszcie o tym również, jakie 
naichętniej tańczą wasi 


| koledzy, gdzie uczą się tych tań- 


te 


| ców. A może w waszej świetli- 


cy urozmaica się zabawy wy- 
stęrami artystycznymi? 
Frzy tym pamiętać jednak | 


należy, że i forma koresponden- 
cji jest rzeczą ważną. Jeśli to 
będą listy o osiągnięciach wa- 
szej pracy świeżlicowej — na- 
piszcie obszernie, w jaki sposób 
do tych osiagnięć doszło, jak 
zespoły 
zajęć, jak pomaga kolextywowi 
świetlicy organizacia ZMP-ow- 
ska, jak zarząd koia opiekuje 
się świetlica. Jeżeli zaś macie 


organizują sobie czas | 


poddać krytyce zły stan świetli- | 
icy — piszcie tak, aby wiadomo | 


było, kto ponosi winę za zły 


stan tej pracy: czy Zarząd ZMP | 


nie interesujący się pracą kul- 
turalno - masową, czy instvtu- 
cja odpowiadająca za wyposa- 
żenie świetlicy, a więc na wsi 


w zakładzie pracy Rada Zakła- 
dowa, w szkołe — dyrekcja? A 


} 


może to wina kolektywu, który , 


Źle organizuje zajęcia w świe- 
tlicy? O tym wszystkim w ko- 
respordencji trzeba pamiętać, 
jak również starać się, aby kry- 
tyka zawsze łączyła się z wysu- 
waniem konkretnych: wniosków 

Towarzysze korespondenci — 
pamiętajcie, że od tego, czy bę- 
dziecie pisać do swojej gazety 
o świetlicach, o punztach arty- 


stycznych, o czytelnictwie, o 
tańcu i gazetkach ściennych — 
o osiągnięciach i trudnościach 


— zależy także w dużej mierze 


podniesienie poziomu pracy kul- | 


turalto _ masowej 
świetlic w roku 1952, 
KRYSTYNA ZJELEŃSKA 


„Sztandaru 


„tom Biblioteki 
Młodych“. Jest to powieść Wadima Sobko pt. „Rękejmia po- 


w Niemczech 


wschodnich, o dziejach powstania Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, Cena każdego tmu wynosi zł 2.40. 


l 
| 


| 


. -przystanek zniknął Jak się okazało wyko- 
pali go i unieśli w niewiadomym kierunku dwaj 


W gromadzie Uszwia, pow. Brzesko, w lecie 


br. postawiony został 


przystanek autobusowy 


listonosze Agencji Pocztowej w Uszwi. 


Przystanek jednak się znalazł Mieści się on 


PRS. Przystanek umieszczono w dobrym pink- teraz przed Agencją Pocztową na skraju gro- 


cie, blisko gminy i szkoły. a co najważniejsze mady, 
— wygodnie dla wszystkich mieszkańców. Toteż 
radość z tego powodu była zrozumiała. Aż pew- 


nego razu... 


cały 


Dziwne praktyki 
dyrekcji Chłodni w Gdyni 


Z praktykami uczniów Technikum Ghłodniczego 


W programie zajęć Państwo- 


} 


wego Technikum Chłodniczego 


w Gdyni przewidziane są rów- 
nież zajęcia praktyczne w chio- 
dni. Dyrekcja chłodni wszelki- 
mi siłami stara się by prakty- 
ki te nie odbywały się. Sto- 
sunek swój do praktyk tłuma- 
czy dyrekcja Chłodni brakiem 
pchronnych ubra oraz fundu- 
szu na opłacanie tej praktyki. 

Ale że tak nie jest, najlepiej 
świadczy następujący fakt: do 
poriu nadszedł większy trans- 
port margaryny, którą trzeba 


naszych  byio terminowo wyładować i 


zamagazynować w chłodni, I 
wtedy dopiero gdy brak było lu- 


— | dzi do tej pracy Dyrekcja Chlod 


ni przypomniała sobie uczniów z 
Technikum, do których zwróciła 
się o pomoc. Uezniowie 'Techni- 
kum Chłodniczego chętnie po- 
spieszyli z pomocą wykonując 
tą pracę wcześniej nawet niż 
przewidywał termin, a tym sa- 
mym wybawili Dyrekcję Chio- 
dni z kłopotu. 


Pomyśli sobie ktoś „no do- 
brze, ale jak mogli pracować 
uczniowie bez ubrań ochron- 
nyeh?“ 


Otóż nie. Uczniowie do tej 
pracy otrzymali zupełnie nowe 
— ubrania ochronne, które za- 
raz po zakończeniu wyładunku 
zostały im odebrane. Tak też 
zakończyła się „praktyka“. Wy- 
brańcy tylko, którzy cieszą się 
specjalnymi względami dyrekcji 
nadal mogą odbywać „prakty- 
kę", pomagając od czasu do cza- 
su.. przy sprzątaniu Chłodni. 


Najwyższy czas, by Dyrekcja 
Chłouni zrozumiała cel i zmie- 
nila swój „chłodny* stosunek 
do uczniów i na przyszłość za- 
przestała tych „praktyk“ w sto- 
sunku do praktyki ucznićw 
Technikum, 


Na podstawie koresp. 


STEFANA MROCZKA 
i JANA KOŁODZIEJA 


Kolega z Zarządu Miejskiego ZMP 
| nie miol racji 


„W XT klasie szkoły TPD w| 


| 


Elblagu odbyto się zebranie ko- 
ła klasowego ZMP w zwiazku 2 
Krajową Naradą Aktywu 
Szkolnego ZMP i uchwałą ZG 
ZMP. Zebran'e mialo się roz- 
począć o godzinie 8,30 rano (by- 
ła to niedziela), a zaczęło się o 


| 
| 


ge, że czas trwania zebrania 
powinni określić sami członko- 
wie kola, kolega odpowiedział, 
że kolo musi się podporządko- 
wać instancji wyższej. 

Czy kolega z Zarządu Miej- 
skiego” miał rację? 

Trzeba dodać, 


że zebranie 


9-tej. Mimo bardzo słabej frek- | trwało i tak ok. 4 godzin tj. do 


wenvjt (było tylko 50 


proc. | 12,45 niezależnie 5d „instrukcji“ 


członków) dyskusja trwała dość | kol. Kreczmańskiego". 


długo. 


Mniej wiecej w połowie ze- 
brania, przyszła jakaś koleżan- 
ka i oświadczyla przewodniczą- 
cemu zebrania, że nie może się 
ono zakończyć szybciej niż 
przed godziną dwunastą. bo tak 
powicdział koł. Kreczmański z 
Zarządu Miejskiego ZMP. Oczy- 
wiście członkom naszego kola 
takie odgórne narzucanie cza- 
su trwania zebrania nie podo- 


bało się. 


Gdy kol. Kreczmański przy- 
szedł na zebranie zapytałem go, 
na jakiej podstawie wydał ta- 
kie zarządzenie i oświadczyłem, 
że zebraniu nie można niczego 
narzucać bo to się nie godzi z 


zasadą demokracji wewnątrz | 
organizacyjnej. Kol.  Krecz- 
niuański odpowiedział, że ze- 


branie takie musi trwać przy- 


najmniej trzy godziny. Na uwa-. 


i 


| 


| niu 


JERZY RÓŻYCKI 
Elbląg 


Kol. Kreczmański nie miał 
racji nakazując, aby zebranie 
trwało „przynajmniej trzy go- 
dziny* W organizacji ZMP- 
owskiej nie ma „norm długości 
zebrań“. Zebranie powinno 
trwać tyle czasu, ile potrzeba 
iest go na omówienie tych 
spraw, które stoją na porządku 
dziennym zebrania. I dlatego 


|słuszrie postąpiłby kol. Krecz- 


mański jedynie wtedy, kiedy 
szan wziąłby udział w zebraniu, 
a przed tym pomógł je dobrze 
przygotować. Kol. Kreczmań- 
ski mógłby również pomóc ze- 
branym w rozwinięciu dysku- 
sji i wyczerpującym  omówie- 
sprawy przeniesienia u- 
chwał Krajowej Narady w XI 
kl. szkoły TPD w E:blągu. 


kilometr od dawnego przystanku. 
Nowy punkt jest wygodny dla... pracowników 
Agencji Pocztowej. 


(z listu St, Chwaty) 


-= hA BH L0= 


W diu wX stycznia 1352 r. 
(soboia) usłyszymy m. tn. nastę: 
pujące audycje: 


Program | na fali 
Program dnia 5.55, 15.25, W'a- 
domosci 5.05, 6,00, 7.00, 7.55, 
16.00, 20.00, 23.00 

5.10 Koncart poranny, 6.03 
Wszechnica Radiowa, 6.25 Aud. 
dla wsi, 6.35 Pieśni różnych na 
row, 7.40 Muzyka rozrywkowa, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Mu- 
zyka, 8.55 Aud., dla kl. VI—VHI, 
9.20 Aud. dia kl XI, 9.40 Muzyka 
rozrywkowa ' taneczna, 10.15 Kon- 
cerf w wyk: Ork. PR, 10,55 „Na 
Żyw'ecczyćnie'* — reportaż, 11.15 
Muzyka ' aktualności, 11.45 Głos 
mają kobiety, 12.45 Ork. dęte, 
12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na swoj- 
ską nutę — gra Zespół Harmoni- 
stów T. Wesolbwskiego, 15.16 In- 
formacie, 13.20 Przerwa, 16.340 
Aud. dla dzieci, 16.20 Koncer! 
rozrywkowy Ork. PR, 17.00 Nai 
ciekawsze aud: przyszlegko iygod- 
nia, 17.15 „Towarzysz Smutny“ 

fragm. opow. Z, Marchlewskiej. 

17.30 Komp. Tygodnia — J. Bizet 
18.00 Z krajt ' ze świata, 18,20 
„Słuchacze p'szą* — aud. Biura 
Studiów, 13,25 Z naszych pieśni 
— śpiewa M. Drewn'akówna 
18.45 Aud. dla kobiet wiejskich, 
19.01 Mnzvka, 19.10 Peporiąż "- 
ki, 19.37 „Na muzycznej fali“ 
20.30 Melodie taneczne, 204 Kan: 
cert Ork. * Chórn PR. 2130 „O 
powiasika o zaduflku całkowitym, 
czyli głupcu bezwzelędnym, = 
odc. noweli Anqdrze!ewskieo. 
21.45 Gra Ork. Tan.. 27.90 Muzyka. 
22.50 Muzyka taneczna. 

Program I — na fall 367 m 

Program dnia 6.00, 18.25, Wia: 
domaśc* 5.05, 6.30. 7.55, 17.00, 21.00 
23.50. 

6.13 Muzyka baletowa, 6.50 Pol- 
skie tańce ludowe, 7.50 Muzyku 
rozrywkowa, 750 Kalendarz Ra- 
diowy, 8:00- Lekcja języka rosyj: 
skiego, 8,29) Przerwa, 1330 Aud 
dla kt. II, 1355 Aud. dla kl. MI 
1 V, 14,15 Pieśnt: w wyk. Chóru 

AAC) 


PR 5 And. dia wychowaw 
: raedszkoli, 14:40 Muzyka 
ratk 15.20 Przegląd 

ij. 15.30 Aud. dla 


echnca Radiowa. 
warszawsk', 1835 


Dziennik 
Muzyka, 16.45 Głos maig kosetv. 


17.15 Koncert muzyk: hasini, 
17.43 Lekcia tẹzyka rosyiskiegs. 
18.00 Teanskrypcje koncertowe wal 
ców Straussa, 1830 Wszechnica 
Radinwa, 18,50 Muzyka rozrywka 
wa. 1939 Mnzvka | aktualności 
9000 Prey  sokocie po rohncie 
3130 „Tydzień mnzyk' albańskiel 
w Polskim Pad:o", 21.50 „Raco 
we na wedrówce no Polsce" 
2720 Mrnzvka taneczna. 

Palsk'e Rado zastrzega sable 
możlwość zmian w programie. 


efaa 
MŁODZIEZOWE 


26 stycznia 
Program 1 
6.05 Wszecunica Radiowa — kurs 

1. 8.55 Audvcja szkolna dla kiasy 

VI—ViI, 9.20 Audvcja szkolna dla 

klasy XI, 15,30 Audycja słowna 

-muzyczna dla świetlic dziecię: 

CYCH. 

Program Il 
RO Radiowy kurs lezyka ro: 
sviskiego dla początkużących, 

13,30 Audvcia szkolna dia klasv 

II, 1355 Audyvcia słowno-muzycz: 

na dla klasy III t IV, 14,35 Au- 

dvc, dla wvchowawczyń przed: 
szkałł 16.00 Wszechnica Radława 

— kurs I. 1745 Radłowv kurs lẹ- 

zyka rosviskiegn dla zaawansawa: 

nych. 1830 Wszechnica Radiowa 

— kure Il. 


Kiedy zaś poezja przeka - 
zywała pokoleniom nową mo- 
ralność socjalistyczną i ro- 
dzący się honor przodownika 
pracy, nie szczędzącego sił 
socjalistycznej ojczyźnie, tak 
mówiła ustamj Majakowskie- 
go o słynnej pracy dobrowol- 
nej: 


Mróz trzaskający. 
Zima — 
niczego. 
A bluzy się lepią 
od potu. 
W bluzach komuniści, 
ładu'ą drzewo. 
Czas: 
południe, 
sobota. 


My nie odejdziem. 
choć odejść możem 
1 nikt 
do pracy 
nie goni. 
Nasze my drzewo. 
na naszy m torze 
Ładujemy 
na nasze wagony. 


Do późna 

dziś nam 

pracować potrzeba, 
choć 

wolno 

odejść i zaraz nam. 
Na szy m towarzyszom 

naszego drzewa 
trza: 

towarzysze marzną. 


„Wujciu. 
co wy robicie tu, 
wszyscy 
wujciowie duzi?“ 
pyta tych robotników dziec 
ko. poeta zaś odpowiada z 
dumą radzieckiego człowieka: 
Co? 


Socjalizm: 

swobodny trud 
swobodnie 

zrzeszonych Judzi. 


I oto ten radosny. świa- 
domy patriotyzm. łamiący 
trudności odbudowy i po- 
zwalający każdemu  człaowie- 
kowi czuć się gospodarzem 
swej ojczyzny oto siła, 
którą Rewolucja Październi- 
kowa obdarzyła robotników 
1 chłopów radzieckich! 


I dlatego młode państwo 
zwyciężyło. Było naprawdę 
państwem robotników i ch?o- 
Fów . Po raz pierwszy w hi- 
storii człowieka pieniądze i 
ziemia, fabrvkj j okręty, ko- 
leie i hande! przeszły w ręce 
ludu Po raz pierwszy w 
dziejach ten. który wytwa - 


rzał towar. decydował o je- 
go podziale. Lecz walka o 
socjalizm nie bvła jeszcze 


wygrana. Trzeba było umac- 
nić władzę radziecką, nau- 
czyć się rządzić tym wspa- 
niałym. państwem zupełnie 
nowego typu, wzmóc produk- 
cję. pomnożyć bogactwa spa- 
łeczne. zacieśnić przyjażń ro- 
kotników z chłopami. stwo- 
rzyć podstawy planowania go- 
snodarczego prowadzić do 
bojów klasowych miedzyna - 
rodową klasę robotniczą. 


Niezmordowany w walce o 
czystość partii i jej ideolo- 
gii. genialny taktyk i strateg 
rewolucji. czujny w odbu - 
dowie kraju. Lenin, twórca 
czołowego oddziału światowej 
klasv robotniczej: partii bol- 
szewickiej, położył fundamen- 
ty pod budowę socjałiznu w 
Związku Rad. wskazał  da|- 
sze etapy umacniania państwa 


i solidarności robotników 


wszystkich krajów. 


Zwycięski wódz rewolucji 
był mądrym budowniczym pa 
kojowego państwa i wielkim 
wychowawcą _ leninowskiego 
typu człowieka. 


Kiedy umieral Lenin... 


Kiedy umierał Lenin, w 
Europie wzbierały ruchy wy- 
zwoleńcze, strajki i demon- 
stracje. Proletariat wylegal 
na ulice i chociaż ponosił klę- 
ski, umacniał się organiza - 
cyjnie, po leninowsku, w 
ogniu walki klasowej. Burżu- 
azja szalała ze strachu, 


Kiedy umierał Lenin. pań- 
stwo radzieckie, potężny zwią 
zek swobodnych ludzi, poko- 
jowo budował zrebv swego do 
brobvtu. Był ojtzyzną dla 
robotników całego Świata, za- 
chętą i nadzieją. 


Kiedy umierał Lenin. ża- 
łoba okryła klasę robotniczą 
na całym Świecie. Maszynista 
międzynarodowego pociągu, 
który przez Polskę szedł do 
Związku Radzieckiego, usły- 
szał żałosny jęk syren po 
tamtej. radzieckiej stronie. 
Chociaż wiedział że straci 
posadę, zatrzymał pociag i po- 
ciągnął za sznur swojej ma- 
szyny. Kierownik pociagu, 
który nadbiesł na przeciągły 
jex svreny. zobaczył na twa- 


rzy maszynisty duże, nie - 
męskie łzy. = 
Kiedy umierał Włodzi- 


mierz Lenin. uczeń jego i przy 
i>ciel Józef Stalin w imie- 
niu wszystkich bolszewików, 
wszystkich komunistów zło- 
żył przysięgę, że walkę 


Red, 
przeciw oportunizmowi bę- 
da oni prowadzić aż do 


zwycięstwa, że jedność partii, 
władzę i braterstwo robotni - 
ków ji chłopów utrzymają i 
umocrią, że walczyć będą a 
zwycięstwo socjalizmu na ca- 
łym świecie. 

Wiele lat ciężkich bojów 
klasowych stoczyła klasa ro- 
botnicza od Śmierci Włodzi - 
rnierza Lenina.  Umacniała 
swą solidarność w strajkach 
i demonstracjach, we wza- 
jemnej przyjaznej pomocy, 
zbudowała socializm w Związ 
ku Rad i pokonała faszyzm; 
w trudzie i poświęceniu wy- 
zwalała uiarzmione kraje 
Europy ł Azji. 

Nie zmarnowaliśmy tych lat, 
które dzielą nas od śmierci 
Lenina. Realizujemy słowo 
po słowie testament Lenina i 
przysięgę Józefa Stalina. Pod 
wodzą Józefa Stalina ludy 
Związku Radzieckiego zwy- 
ciesko budują komunizm: ^na- 
rody demokracji ludowych, 
wyzwolone przez trud i boha- 
terstwo robotnika i żołnierza 
radzieckiego wznoszą fun- 
damenty socjalizmu; robot- 
nicy kraiów  imnerialistvcz - 
nvch hartują się w walce kla 
sowej: narody kolonialne prze 
mieniaią sie w stał. w ogniu 
wojen wyzwoleńczych: czwar- 
ta część ludzkości, skupiona 
w obozie pokoju — czujna i 
nieprzekupna na każdej 
piędzi ziemi zmaga się z im- 
perialistami i podżegaczami 
wojennymi. 

W tropikalnej Brazylii ro- 
kotnik opuszcza kopalnię 
manganu, aby strajkiem za- 
dokumentować, że nie dopuśc 
do wojny przeciw ZSRR; 
portowiec francuski z rękoma 


w kieszeni przygląda się okrę 
towi amerykańskiemu, aby 
zadokumentować przez strajk, 
że nie będzie wyładowywał 
broni przeciw ZSRR; chłop 
włoski rozdziela leżącą ugo- 
rem ziemię bogaczy. gdyż 
pragnie chleba. a nie wojny 
przeciw ZSRR;  murzyńskł 
spiewak objeżdża Świat, aby 
sztuką swą zagrzać ich ser- 
ca. Silny jest nasz świat, 
silny i pięknv; tak silny, że 
potrafimy utrzymać pokój tł 
tak piękny, że warto w tvm 
świecie żyć i walczyć o niego. 

I aż po najdalsze pokolenia 


na Placu Czerwonym w 
Moskwie stać będzie mar- 
inurowe mauzoleum, gdzie 


spoczywa wiecznym snem Wło 
dzimierz Lenin. Naokoło nie- 
go, we wspaniałej stolicy oj- 
czyzny komunizmu. będą ro- 
sły socjalistyczne pałace i 
pomniki architektury ż ka- 
mienia. kruszcu i szkła; mą- 
dre maszyny odsjm:ą czło- 
wiekowi ciężar pracy  fizvcz= 
nej i wyzwolłą go do innvch 
zadań; rzeki użyżnią pusty- 
nie, człowiek tundrę i targe 
przemieni w kwitnące życio- 
dejne ogrody. 

I aż po najdalsze poko- 
lenia rok rocznie w radosne 
święto majowe będą przecią- 
gały przed mauzoleum mi- 
liony ludzi. aby cieszyć się 
z własnej wolności z własnej 
pracy, ze stworzonego przez 
siebie świata 


TADEUSZ BOROWSKI 


2) Artykuł 
zeszłym roku 


ten. zmarłego w 

młodego pisarza 
Tadeusza Borowskiego. stano- 
wi skrót przemówienia. wygło- 
szonego 21 11950 c, — i jest opue 
bllkowany po raz plerwszy. 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Łyżwiarze radzieccy 
— przoduijącymi w świecie 


Ostatnie wyniki mistrzostw ZSRR w jeździe szybkiej na 
lodzie, rozegrane na naturalnym wysokogórskim lodowisku 


w Ałma Ata, potwierdziły jeszcze raz, że fyżwiarstwo ra- 
dzieckie staje się przodującym w świecie. 
Tegoroczne mistrzostwa w Alma: ? rekardy meskle. należące dn Nor 


Ata zasłiuują na specjalne: amówie 
nie. gdyż są one iakby wstępem d> 
ataku młodych łyżwiarzv radzieckich 
na rekordy Świata w konkurencjach | 


| vega Engnestaagena i Fina Thun- 
berga Sierylejew na 500 m miał czas 
11.7 sek. (a 0.1 sek lepiei od daw 
nego rekardu), a Griszin przejechał 


męskich, gdzie dotąd górowali łyż- |, 1.006 m w czasie 1:28.4 to 2 sek. le 

wiąrze skandynasey. | pier od dawnego rekordu) Drigi 
Wysoka klasa łyżwiarek radziec | łyżwiarz Berezin również uzyskał len | 

kich fest szeroko znana Z & oficjal- | szy czas od rekordu Tllunberga — 

nych rejestrowanych rekordów świa-  |:27,3 

ta — 5 należy do zawodniczek ZSRR Po. tym wstępnym ataku tyżwia 


Pozostał jedynie rekord Norweżki rzy ZSRR na pozycie skandynawskie 


Nilsen na 500 m (46,4 sek.), kiórego ' oczekiwana z wielkim za:nieresową | 
dni są już policzone W konkuren | niem na wyniki mistrzostw w Ałma 
ciach zaś męskich. chociaż wvniki | Ma Młodzi zawodnicy (adzieccy nie 
reprezentantów ZSRR były dohse. | zawiedli oczekiwań. Atak na rekor- 
jednak nie dorównywały rekordom | dy zakończył się pełnym sukcesem 


światowym | Siergiejew poprawił swój wvnik 


a 
Mistrzostwa w Alma Ata—lo prze- | 1.5 sek., uzyskując: wspaniały czas 
łamanie przewagi skandynawskiej w | 41.2 sek Młody Czajkin przejechal 


łyżwiarstwie szybkim niężczyzn | 1.500 m w czasie 2:12,9, bljąc rekord 
Jak już podawaliśmy, 2 tygodnie świata Norwega Engnestangena o 5 M 
temu, w Ałma Ata padly plerwsze 0.9 sek. t. arusarz 
I = L 
|  zwycięza... 
yS -s.ur ao. 
24 bm. odbył «gẹ na dużej skoczał 
[ele zasT rw zany wś] na Krokwi konkurs skoków marcia- 
Z UE wyra > | rzy, przebywających na międzynara- 
Żiómaema z abkie ENNES dawym obozie kondyeyjnym. Konkurs 
i aran, pis Em Paś at. *» miał charakter treningowy — starto 
a WZT NZIE WODY: z wało w nim 20 zawodników. 
WPP 2 AesÓW = | Polacy wypadli dobrze stviowo I 
Y Foty IZPIA IN kozy borosie wszyscy uzyskali wyniki lep- 
To Mg + Eno 5 |sze n'ż w ostatnim konkursie. 
* s 2% 3 4 | sa 4 
o „a s | Najwyższą notę za styl uzyskali St. 
Bs i- Yv + Aif ne ! Marusarz w drugim skoku I Jan Kula 
że W S at : c |w trzecim W konkursie startował 
y Ę „+ a sj z Ą 
NF = * 4 S s również trener skoczków czechosło- 
f a += rzą A BOT + | wackich, znany zawodnik Lenne- 
F f č | mayer, który zajął ôsme miejsce 
. 
t 2 t R o FE, WASZE Wyniki: 1) St. Marusarz — skoki 
SB Pee DE AR F ` ; 
f w -- A AE PES AŻ o _ 11.5, 69. 68, nola — 321, 2) Feliks 


LEET] 


— 


Łyvżwiarki 
sirzosiw 
Żukowa 
1.0010 
przejeżdżająć ten dystans 
| 1:36,6, 


30 
re 


ZSRR 
strzostw w Ałma 


cz 


nołały duży odgłos i uznanie na za 


ch 
ni 


CIĘ 
wa 
niosła 


cy 


kultury Hzycznei nad kultrą fizycz 
ną krajów kapitalistycznych 


również wyszły z mł- 
z 
pobiła 


należący 


poważnymi "siągnięciami. 
rekord świata na 
do Koudakowej 
w czasie 
zaś wieloboju uzyskała 
7,150 pki., ca jest również nowym 
kordem światowym. 

4 rekordy świata i 10 rekordów 
oto plon tegorocznych mi- 
Ata. Jak na po 
atek sezonu — plon wspaniały 


Wyniki 


m. 


w 


łyżwiarzy radzieckich ws» 


odzie i w Skandynawii Zaprosze 
zawodv do Norwegii. Szwe- 
Finlandii sypią się jak z ręka- 
Radziecka szkołą sportu od 

jeszcze jeden trinm. bedą- 


dowodem wyższoćci socjalistycznej 


a Ra 


(z D.) 


(CSR) — 70.5, 67,5, 71 — nota — 316. 


| 3) 


Czołowi kolarze polscy, przebywający w Wiśle na obozie 
przygotowawczym do Wyścigu Pokoju Warszawa — Praga, 
przesyłają naszym czytelnikom pozdrowienia. 


WZOREM HELENY RAKOCZY 


szkolą się nowe kadry 
młodych gimnastyczek 


51 


p — zachęcił do pracy wszystkie 
u 


uczennice i dwukrotnie zwiększył 
ilość członków naszej sekcji. 


W czasie Letniej Spartakiady 
roku Helena Rakoczy odwiedziła 
czennice Lie im Hoffmanowej. któ 


re od czterech lat dzierą tytuł Mi — Chcfałybyśmy zobaczyć ją jesz 

strzyń Warszawy w gimnastyce. cze raz — dorzuca kol. Pusek — ale 
Od tego czasu minęło pół roku. Na | tym razem na naszym treningu w | 

sali MDK. korzystając 4 wolnej g>- | stroju giinnastycznym, ażeby poka 


Uczennice poprawiając nawzajem swoje błędy ćwiczą pra- 

widłowy opad, Przy kolektywnej współpracy jaka cechuje 

gimnastyczki Lic. im. Hoffmanowej uzyskują one coraz lep- 
sze wyniki. 


dziny trenułe grupka uczennice Lie | zała nam swoje ćwiczenia ! wlas- 
Hofimanowej — członkiń sekcji gim | nym przykładem pomogła nam w u- 
nastycznej SKS. Pod okiem prof | sunięciu błedów. F 

Ciszewskiej przerabiają nowy wz3 Do pracy zachęciła fe wlzyta He 
rzec ćwiczeń, przygotowując się do; leny Rakoczy. O pracy ich świadczą 
wewnętrznych eliminacH szkolnych. coraz lepsze wyniki. 

Zwycięzczynie tych eliininacji będą Na obnzie kondycyjno - szkolenio- 
broniły barw szkołv na zbliżających | wym na AWF wśród nallepszych 
się mistrzosiwaci Warszawy W skład | znałdule się Rakoczy. Może odwie. 
I drużyny wejdą najlepsze gimna dzi ona uczennice Lic. in. Hoffma- 


styczki SKS. nawe!. u których była pół roku te 

— Pobyt Mistrzyni Świata w na: mu i zachęci młode gimnastyczki 
szej szkole — miówi kierowniczka idące je] sładem, do dalszej wytrwa 
sekcji gimnastycznej kol. Zlajawnic- ' lei pracy? 


Niedzielne imprezy sportowe w krain 
a E 


Egzamin pięściarzy polskich 


w meczu z Węgrami 


Grupa II w Kielcach  podzielcna 
«ostala na dwie podgrupv: A—CWKS 
tmistrz Warszawy), AZS Lublin, Stal 


Na czoło niedzielnych Imprez spor | 
towych w kraju wysuwa się spotka- 
nie pierwszych reprezentacji bokser- 


skich Polski | Węgler. Spotkanie tn. Radom i mistrz woj rzeszowskiego 
Jax wiadomo, odbędzie się w Pozna , B — mistrz woj. krakowskiego, bia- 
niu w Hali Ciężkiego Przemysłu ' łastockiego oraz wicemistrz wol. 
Dyl : wrocławskiego. 


Z grupy tej do spotkań finałowvch 
zakwalilikują się po dwie pierwsze 
drużyny z każdej podgrupy. Podziił 
grupy II na dwie podgrupy nastąpł 
(na skutek dodatknwego zgłoszenia 
drużyny AZS Lublin 


W związku z meczami z Węgrami 
nie odbędą się w kraju mecze pięś 
ciarskie o mistrzostwo I i II ligi. 

= 


Koszykarze natorniast dalej kont» 
nuować będą walki o mistrzostwa : 


> ı W grupie Ill w Poznaniu grają: 
gi ROSE Sroka nla ik dE | AZS W-wa (wicemistrz stolicy). 
raz bardziej zacięte | raz po | AZS Poznań. Katowice. Bydgoszcz, 


Ja nieoczekiwane wyniki I tak np 
dotvchczasawy przodownik tabeli kra 
kowska Gwardia uifaçita swą czo dow ci! Jeżyna wiele. 
aeoe yoigan a sZecz MAdzajej Spół | Gdańsk 1, Szczecin, Koszalin, Ol- 
Ti, AE rk GÓR czasu ad Wszy Łódż wb. 
rye w 3 i 3 r 
„ORA niedziela przyniesie | | ga” BE Pa U RY 
RES OWGHAGaku 2 aspa adad te hE 20 POWA RZZWEJ, Grupy y Rz- 
Spójnia Łódź, w Warszawie AZS grywki fingowe przeprowadzone Z 
Ogniwo Kr. ı Kolejarz W-wa, Włók- | staną w drugiej połowie lutego. 


Łódź Il i Gdańsk l. 
W grupie IV w Szczecinie: Gwar 


niarz Łódź, w Ostrowie Wlkp. Kole- | » 
jarz Ostrów — CWKS. | Oprócz tveh imprez. odbędą się w 
* | niedzielę, tym razem iuż na „hn!- 
d | menkolskiej'" skoczni w Szezyrku 
Dakas arozpoczinaja o „eliminacyjne skoki dla zawodników ka 
EO Szk y siatkówce dry narodowej z udziałem skoczków 
męskiej (półflnały) o mistrzostwo | i i 
4 zagranicznych. (2) 
Polski. W rozgrywkach tych bierze | 
udział 25 drużyn podzielonych na á| * 
grupy. | Pływacy zakończą w nadchodzącą 
W gruple I w Opolu grają: AZS AD rozgrywki w grupach o 
Wrocław oraz mistrzowie województw Puchar Miast. W Krakowie odbędzie 
łódzkiego. zielonogórskiego, warszaw- się spotkanie Kraków — Katowice, 
sklego, opolskiego i wicemistrz woj "w Łodzi Lódź — Warszawa, w Po- 


krakowskiego, iznaniu Poznań — Szczecin. 
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Wspólny 
Bułgarii, 
gier i Polski dobiega końca. 


wyjechali do GSR 


Ostatnio wyjechała dn Czechosło- 
wącjł kadra narodowa hakelstów, Po- 
| cy rozegrają pierwsze spotkanie z 


re 
te 


karze 
cv — Skarżyński. Antuszewicz. Pen- 


cz 


nicy = deżak, Csorlch. Lewacki, tian- 
siniec, 
trzej bracia Wróblowie, 


Pingpongiśc 


wygrywają w NAD 


Pierwszy 


„5 


ję 
wana 
rencil 


de 


Prenumerata i koipotraż PPK ..Ruch'* 1 i 
wie ul. Srebrna 16, Pl. Trzeca Krzyzy 15. Prenumerata miesięczna — zł 1.80. Kwaptalga — zł 5.40. Adminis 


Kuta Jan — 66, 67, 66 — nota 


obóz kadr 
Czechosłowacji, 


309. 


narciarsk'ch: 
NRD, Wę- 


Hokeiści polscy 


prezentacją CSR w Pradze w pią- 
k 25 bm. 

W skład drużyny wchodzą: bram- 
Szlendak i Hampel, obro'i- 


ek, Nowak | Chodakowskł. napast- 
Czech. 


Świcarz, Masełko i 


i 
„Spójni: 


występ 
terenie 


pPingpong'stów 
na NRD 
zwycięstwem nad kamhina- 
drużyną NRD 6.4 iw konku- 
męskiej) W grach kobiet 


pólni"* zakończył 


ich 
TE 


Warnemuende wobec  8u0 


ów. 


nik był remisowy 2:2. Mecz odby4 się i 
wi 


o un u u u u u a u au a u o w 


"edna z gazet paryskich 
zamieściła karykaturę i 
symbolizującą „plan 
Schumana“. Otóż Schu- | 
man przedstawiony w 


giel Zagłębia Ruhry i ru-, 
dẹ Lotaryngii i w zamian 
za to obdarza świat grana- 
tami w kształcie jaj. Tak w 


karykatusalnym skrócie oddano 
istotną treść sprzysiężenia mo- 
nopolistów. które nesi dźwięczne 
miano „wspólnoty węgla i sta- 
ti”, lub krótko „planu Schuma- 
na". Zadaniem jego jest zwięk- 
szanie zbrojeń — dla obsłużen a 
amerykańskiej machiny wojen- 
nej w środku Europy „Plan 
Schumana* narzucony przez A- 
merykanów oznacza zdradę na 

rodawych interesów uczestniczą 

cych w nim 6 państw zachodnio 

europejskich i wydanie bogactw 
tych krajów bankierom i prze- 
mysłowcom Zagłębia Ruhry i 
Wall-Street. Oznacza dalsze uja. 
rzmienie polityczne i ekonomicz: | 
ne tych państw, jeszcze ściślej- 
sze ich podporządkowanie 1, 
wciągnięcie w system atłantyc- 
kich przygotowań wojennych, w 
których czołową role w Europie, 
mononoliści amerykańscy prze 
znaczyli odradzającemu się im; 
bver'alizmowi zachodnio-niemiee 
kiemu, z którego pragną uczynić 
taran do wypadu na wschód 
Właśnie do tego ma służyć plan 
Schumana i utworzenie Wehr 
machtu, liczącego 1.250.000 żoł- 
nierzy. 


Imperialiści niemieccy 
wysunięci na czoło 


Władcy Zagłębia Ruhry posia- | 
dają nie tylko więcej własnego 
wegla niż pozostali członkowie 
„planu“, lecz także potrafią za- 
stosować jeszcze większy wyzysk 
klasy robotniczej. Mniejsze pła- 
ce pozwalają monopolistom nie | 
mieckim na obniżanie cen swych | 
wyrobów i konkurowanie z przed 
siębiorstwami innych państw 
Magnaci Ruhry mają także „tra. 
Gycje zbrojeniowe”, które przy 
pomocy finansowej bankierów 
amerykańskich wydały bujne o- 
woce hitlerowskiego wyposaże 
nia woiennego. 

Nie ulega też wątpliwości, że 
W obliczu tych faktów, gospo- 
darka pozostałych państw — 
członków „planu“ skazana jest 


„sm 


Byli więźniowie ochozu Śmierci w Oświęcimiu KW SFMD przyjął do Federacji 


mówią o walce swych 
przeciw odreacdzaniu 


Dnia 24 bm. odbylo się w siedzibie Związku Byłych Bejow- 
ników e Wolność i Demckrację spotkanie przedstawicieli grub 
narodowych bytych Oświęcimiaków z dziennikarzami. Na spot- 
kaniu byli więźniowie obozu w Oświęcimiu zapoznali dzienni- 
karzy z programem ich pobytu w Poisce. 


ma” R S predl A k > E 
Podczas obrad byłych więź-! miu zebrali się w Zagłebiu Paiant powiedział. że we Fran- 


niów w Warszawie zostanie u- 
tworzony Międzynarodowy Ko- 
mitet Łącznoścj. który będzie w 
stałym kontakcie z Międzynaro- 
dową Federacja Bojowników 
Ruchu Oporu i wszystkimi by- 
łymi więźniami hitlerowskich o- 
bozów koncentracyinych 

Celem Komitetu bedzie jedno 
czenie wszystkich ofiar faszyz- 
mu ij wojny w walce o pokój 
w szeregach wielkiego frontu 
bojowników o pokój 

Komitet organizacyjny Spot 
kania proponuje wysłanie do 
ONZ delegacji byłych więźniów 
hitleryzmu z żądaniem zawarcia 
paktu pekoju między 5 wielki- 
mi mocarstwami i protestem 
przeciwko wskrzeszaniu hitie- 
rowskiego Wehrmachtu w Niem 
czech Zachodnich. 

Podczas rozmowy z dzienni- 
karzami delegat Niemiec p. Bey- 
ling opowiedział, m. in., że dwa 


| pokój. 


Ruhry aby ułożyć plan działania 
b. Oświęcimiaków w walce o 
W tym samym czasie 
tzw. rząd w Benn ratvfikował 
plan Schumana. nowy plan 
wojenny. Byli więźniowie wy- 
słali swoich delegatów na cdby- 
wające sie w tym samym czasie 


obrady górników Zagłębia Ru- 


tygodnie temu Niemcy byli | 
więźniowie obozu w Oświęci- 


W odpowie 


miiującymi pokój 


hry i wezwali ich do współpracy 
w walce przeciwko knowaniom 
imperialistów zaprzedajacych 
robotników niemieckich w nową 
niewolę. Bezpośrednio po tym 
w Niemczech Zachodnich miały 
miejsce ostrzegawcze strajk 
pod hasłem „walczyrav przeciw 
so planowi Schumana“. 

W Hamburgu i Niemczech 
południowych miały miejsce Ucz 
ne protestacyjne demonstracje 
przeciwka próbom szerzenia an 
tysemitvzmu. P. Beyling oś- 
wiadczył. że postępowi Niemcy 
postanowili jak najściślej współ. 
pracować z wszystkimi ludźmi 
a szczególnie 


narodów 
faszyzmu 


| Polakami, którym stowo Oświę- 
jcim przypomina straszną i nie 
dawną przesżłość. 

| Przedstawiciel byłych 
| niów Oświęcimia Francuz, 


więż 
p. 


cji ruch pokoju szczególnie ostro 
występuje przeciwko 
| wojnie w  Vietnamie Naród 
francuski żąda uwolnienia z 


brudnej | 
íi organu ŚFMD 


wiezienia H. Martina. który jest | 


symbolem oporu narodu 
ciwko tej wojnie 
wojennemu planowi Schumana 
występują nie tylko robotnicy z 
objętych tym planem zachod- 
nich prowincji Francji. Na 6 po- 
słów przedstawicieli prowincji 
których ludność protestuje prze 
ciwko temu planowi wojenne- 
mu. w Zgromadzeniu Narodo- 
wym tylko jeden. a mianowi- 
cie pan Schuman popierą ten 
plan. 

Naród francuski coraz har 
dziej jednoczy się w walce prze 
ciwko wojennym przygotowa- 
|niom  imnerialistów. jednoczy 
sie w walce o pokój i soraw:e- 
dliwość społeczna.  Posłebienie 
|tei walki stawiaja sobie za cej 
| byli wieżniowie faszystowskich 
obozów koncentracyjnych. 


prze- 


dzi na zbrodnicze plany oedbadony Wehrmachtu 


miedzież Zakłodów Przemysiu Azotowego 
e zshowiąziije się nodlnieść wydajność pracy 
ə przesyła braterskie poziirowienia młodzieży MAD 


W miastach i 


wsiach całej Polski odbywają się w dalszym 


ciągu masowe zebrania, na których robotnicy, chłopi i inteli- 
gencja pracująca ostro protestują przeciwko zbrodniczym pla- 


nom odbudowy Wehrmachtu. 


å Gdy na masówce, zorgani- 
zowanej przez załogę Dolno- 
śląskich Zakł. Przem. Bawel- 
nianego im. 22 Lipca poddana 
głosowaniu tekst rezolucji, pod- 
niósł się na sali las rąk. „Przy- 
gotowania  zbirów  hitierow- 
skich do nowego „Dranę nach 
Osten“, stanowia beznośredn 4 
groźbę dla pokoju — stwierdza 
rezolucja, — Tym mecniei po- 
pieramy wałkę Niemieckiej Be- | 
publiki Demokratycznej. repre-' 
zentującej interesy całego naro- 
du niemieckiero. o  pakejowe. 
zjednoczone Niemcy. Tym moc- | 
niej bedziemy walczyli o zacho” | 
wanie trwałego pokoju, o po- 
krzyżowanie bandyckich pianów 


Stoczniowcy gdańscy wykonali już 


 knowania imperialistów dolara- | 


amerykańskich kapitalistów i 
ich 

å Z  giebokim oburzeniem 
przyjęła młodzież Zakł, Przem 
Azotowego w Kędzierzynie wia- 
domość o niecnych zamierze- 
niach marionevkowego rządu w 
Bonn — wskrzeszenia hitlerow- 
skich pogrobowców. Młodzież 
uchwaliła następujacą rezolu 


peje: 


„My młodzież ZPA potepíamy 
tudobójcze plany zbrodniarzy fa 
Szystowskich. W odpowiedzi na 


wych i ich pachołków spod zna- 
ku Adenauera postanawiamy 
wszystkie swe siły oddać dla 
wzmocnienia potęgi naszej uko- 


hitlerowskich pacholków”. | 


|chanej Ojczyzny, aby jej wiel- 
kość stała sie ostrzeżeniem dla 
wrogów, czyhających na nasze 
ziemie“, 

Na masówce — i4 młodzieżo 
wych brygad produkcyjnych zo 
bowiązało się podnieść wydaj- 
ność pracy od 10 do 15 proc. 
M. in. brygada montażowa po 
stanowiła zamiast 160 proc. wv- 
konywać systematycznie 175 
proc normy, Równocześnie zor- 
ganizowano 4 nowe brygady 
młodzieżowe, 

W depeszy wysłanej do Cen- 
| trainej Rady FDJ, młodzież ZPA 
| wraz z życzeniami dalszej owoc- 
nei pracy w walce o pokój i 
zjednaczenie Niemiec — zapew- 
nia swych towarzyszy z NRD 


nieniu  ciagłega zacieśniania 
wzajemnych stosunków, 


50 proc. zobowiązań 


podjętych dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 


M W Stoczni Północnej 

Gdańsku roboinicy realizu- 
jąc swe zobowiązania dla ucz- 
czenia 10 rocznicy powstania | 
PPR, zaoszczędzili już ogółem | 
6.4135 roboczogodzin. 

Załoga stoczni giiańskiej wy- | 
konała już ponad 50 proc. pod 
jętych zobowiązań a łącznej 
wartości 1%4 tys. zł. Do wyróż- 
niających się w realizacji zobo- 
wiązań należą: brygada Kla- 
wikowskiego oraz robotnicy 
Burdykiewicz, Bartkowski i Za- 
wądzki. 

M Tysiące robotników Stara- 


masówce swe gorące, proleta- 


|riackie uczucia 


Z trybuny. w imieniu załogi 
zgłasza zobowiazanie wybitny 
przadownik pracy, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi — 
Duda. który mówi m. in.: „Aby 
iak najgodniej uczcić 10 roczni- 
cę powstania Polskiej Partii Ro- 
botniczej. aby zamanifestować 
naszą miłość do jej kontynua- 
torki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która pro- 
wadzi naród polski do szczę- 
śliwszej przyszłości załoga 


chowickich Zakładów Sa-. nasza wyprodukuje w I kwar- 


w , mochodowych manifestowało na , tale br, 10 samochodów „Star- 


OIEKAA KAM KREMIE a a m o a W BI n n u an 


| 20“ ponad plan“. | 
(EB W Nowej Hucie młodzieżo- 
| we brygady produkcyjne im. 
| Róży Luksemburg, im. Janka 
| Krasickiego i im, K. Świerczew- 
skiego, osiągające przeciętnie 
195 proc. normy. wykonały już 
|23 bm. zadania produkcyjne na 
styczeń br. Ponadto brygada 
| im. Świerczewskiego przeszkali- 
[ła w swoich warsztatach 10 
mładvch robotników. którzy w 
najbliższym czasie obeimą sa- | 
modzielne stanowiska w war- 
sztatach kombinatu Nowa Hu. 
ta. 


El a WWE HE i A 


iko najpoważniejszego 
Przeciwko | 


IE 
o braterskiej przyjaźni i prag 


| najbliższych 


ua ku mu je u u m ej 


organizacje 
Indii, Burm 
(Teleton 


W dniu 24 bm. zakończyły sie | 
obrady Komitetu Wykonawcze- . 
go SFMD. 


Przed południem obradowały 
komisje. a poszczególni ucze- 
stnicy Komitetu wzięli udział w 
zebraniu. poświeconyvm sprawie 
„Młodzież Świa- 
ta“. Zebrani zgodnie podkre- 
ślili olbrzymią wage pisma. ia- 
środka 
propagandowego Federacji oraz 
zgłosili szereg propozycji. ma- 
iącvch na celu polepszenie tre- 
ści i [ormy pisma. 


W godzinach popołudniowych 
trwała dalej dyskusja nad re- 
feratem wiceprzewodniczącej 
SFMD, Frances Daimon. W dy- 
-kusji wzięło udział ogółem 19 
osób. m. in. — delegat Polski 


Dyskusja wykazała, z jak 


Przygotowania do 


miedych obrońców 


W okresie 15 — 23 marca br 
odbędzie się w Sydney młodzie- 
wy  fesiiwa! nokojowy W 
całym kraju trwaja prace przy- 
gotowawcze. Prasa australijska 


> 


podaie. że festiwal cieszy sie 
poparciem klasy  robniniczej 
i inteligencji australijskiej 


Wielu znanych pisarzy austra- 
liiskich uczonych i sportov ców 
zgłosiło cheć uczestnictwa w 
sekcjach które będa pracować 
w czasie trwania festiwalu 
Australjskie koła reskcvine 
i prasa burżu yjna usiłowały 
drogą oszczerstw przeszkodzić 


 fereneji 


' Nadeszła 


młodzieży 
y i Islandii 
w'asny) 


wielkim entuzjazmem przyjęła 
młodzież wszystkich krajów u- 
chwały Światowej Rady Poko- 
ju. Wieiu mówców podkreślało 
wspaniały rozwój wyiniany kul- 
turalnej między młodzieżą róż- 
nych krajów. Wysunięta wiele 
propozycji. dotyczących dalszej 
wymianwv delegacji, filmów. pu- 
blikacji itp 


Na posiedzeniu  popołudnio- 
wym Komitet Wykonawczy 
przyjął do Federacji trzy nowe 
organizacje: organizacie mło- 
dzieży Burmv. organizacje mło- 
dzieży !siandii oraz organizacje 
młodzieży Indii. 


Obrady zakończyły sie przy- 
ieciem rezolucji w sprawie kon- 
w obronie praw mte- 
dzieży i w sprawie wymiany 
kulturalnej. 


Jotu 
pokoju w Sydney 


zorganizowaniu festiwalu, jed- 
1a3że jak wynika doniesień 
prasv. wysiłki reakcji całkowi- 
cie zawiodły 

Komitet organizacyjny festi- 


z 


walu otrzymał szereg zgłoszeń 
od organizacji młodzieżowych 
wielu krajów. Udział swój w 


festiwalu. zapowiedziała m io. 
młodzież Chin Ludowych i Na- 
wej Zelandii Przebeda również 
przedstawiciele Ś$FMD i MZS. 
również wiadomość, 
że zamierza przybvć na festi- 
wal wvbitny postepowv pisarz 
amerykański Hovard Fast. 


Działania wojenne w Korei 


Dowództwo naczelne koreań- | 
skiej armii ludowej w komu 
nikacie opublikowanym 24 bm 
stwierdza. że”23 bm. na froncie 
wschodnim na północ od Fan- 
su cddziały armii ludowej po- 
tężnym uderzeniem odparły a- 
tak amerykańskiej pierwszei 
dywizji piechoty morskiej, W. 
walkach tych zostało zabitych ' 


| oficerów 


i rannych przeszło 300 żołnierzy 
nieprzyjacielskich, 
Oddziały armii ludowej znisz- 
czyły również wiele sprzetu 


,woiennego nieprzyjaciela 


Na frontach środkowym j za- 
chodnim jednostki armii lua- 
wej odparły atak: nieprzyjacie- 
la o znaczeniu lokalnym i za- 
dały mu straty 


PRZESTĘPCZĄ DZIAŁALNOŚĆ... 


„Jedenastu b pracowutków ZPB im 
I Stalna rospatrzvł Sąd Wolewóń:k 
w Łodź Dosanali ow kradzieży towa 
rów włók'enniczych » wykańcza Z4 
kladów Zesnania oskarżony l wiad 
ków wywołały wsełkia abirzonie «órój 
Vezne zgromadzonych na sal robotan 
ków Zakładów im J Stalina. Sąd ska 
zał oskarżonych na kary od 4 do 8 la! 
więz'en'a. 


POKAZ FILMU POLSKIEGO... 


serca“ adbvł 
Kinematografii 
dniach film 
na ekrany kin ZSRR 


„Stalowe 


sis w Adi 
nisteratwie 


ZSRR W 
ten wechad: 


WTU NIS NĘ 


„.sytitaria zaostrza się. W całun 
kraju (rwa nadal strajk patr'ntveznw 
Wladze kolonialne wzmagaig terro: w 
brw ludrmści Aresztowani tunizefczycy 
osadzeni są w ohosie konventracyriym 
na hrzedmieścinu Tun'sn Oficjalne kz 
munkate franchnsk'e przęznałą. że wia 
dze kolonialne we panują nad sytuacją 


pisek momopelistów 


postaci kury dziobie wę ana nędzne hytowanie, na upa- 


przemysłu stalo- 
wo węglowego podstawy 
przemysłowej każdego kraju. 
decydującej o jego niepodległoś- 
ci ekonomicznej, a więc i poli 
tycznej. 

W obłudnym języku monopo 
lstów niemieckich cele tego pla | 
nu określa się skromnie w nastę 
pujący sposób: 

„Plan Schumana pozwoli na 
robienie jeszcze lepszych intere 
sów”, W ten sposób I£ grudnia 
1951 r. przewodniczący związku 
przemvsłowców zachodnio . nie 
mieckich. Fritz Berg po powro 
cie z USA reklamował w gronie 
monopolistów niemieckich twór 
Wall Street. 

Tego samego dnia. kiedy Berg 
oblizywał sie na myśl o tak po 
nętnych możliwościach. osławio 
ny „minister spraw wewnetrz 
nych“ Trizonii Lehr podał doj 
wiadomości. że właśnie zwrócił 
sę do władz okupacyjnych w 
Niemczech Zachodnich w spra- 


dek własnego 


| wie produkcji broni. Pragnie on / 


rzecz jasna za zgodą i gorącym 


| poparciem swych amerykańsko 


angielskich mocodawców, znów |Í 
fabrykować narzędzia zagłady | 
fest to oczywiście złamanie ura- 
czystych międzynarodowych z0 
bowiązań. Jest to wbrew woli 
narodu n'emieckiego i pokój mi 
łujących narodów świata. 


Agenci zbrodniczego 
planu 


A kimże są agenci zbrodnicze | 
go planu? 

Na zlecenie kapitalistów ame 
ryxańskich wvsoki komisarz a 


a 
merykański w i 


Niemczech Za 
chodnich. Mac Cloy i ówczesny, 
ambasador USA w Lendynie, a 


obecnie jeden z kierowników De | US Steel ; | 

(amerykań | wytwarza 40 proce. rocznej pro-, 
skiego ministerstwa spraw zagra | dukcji stali i żelaza Stanów Zjed | 
Historia małżeństw | 


partamentu Stanu 


nicznych) Douglas, pierwsj wy 


| Dougłasowi 


| Cloy. 


Morgana, A wiadomo przecież. Prawnienie* oznacza 


| noczonych. 


nawał Douglas skoncentrowanie | clerz zdradza przecież naród nie 


produkcji Zagłębia Ruhry, Al- 
zacji, Lotaryngii, Luksemburga. 
oczywiście pod kontrolą amery 
kańskiego kapitału. Z pomocą 
przyszedł amery 

władca Trizonii, Mac 
przejawiając 
gorliwość, jeśli chodzi o monto 
wanie tego europejskiego „kom 
binatu“ stalowo - węglowego, 
który ma produkować wiecej 


kański 


czy też części do bombowców a 
tomowych. Mocodawcom amery 
kańskiego wielkorządcy w Niem 


czech Zachodnich bardzo się 
bowiem spieszy, by  rozpętać 
pożogę wojenną. 

W _ Trizonii Adenauer. we 
Francji Monnet — pełnomocnik 
rządu francuskiego dla spraw 
„pianu Schumana* — dbają, by 


ziarno Wall - Street wydało swe 
zatrute owoce. 


Hitlerowsko 
-amerpkańskie 
kumoterstwo 


Wśród rekinów Wall Street 
nazwisko Zinsser posiada swo!a 
wagę; August Zinsser. współ 
właściciel najwiekszego koncer 
nu świata z grupy Morgana, po- 
siadał trzy córki, Wyszły one za 
mąż za panów: Douglasa (które 
go bank Morgana 
później na ambasadora w Lon 
dynie) Mac Clova, (którego rów- 
nież bank Morgana mianował 
wysokim komisarzem USA w 
Niemczech Zachodnich) į Ade 
nauera (ten ostatni 


podejrzaną | 


| węgla. wiecej stali. więcej dział. | 


; kiego kapitału monopolistyczne 


wyznaczył; 


zawdzięcza | „równouprawnienia“ imneriali- 


| miecki nie dla obcvch, lecz dla 
konkretnych własnych intere 
sów, dla chwały i potęgi swojej 


własnej rodziny. 
Francuski m'nister Monnet 
również znajduje się w kręgu. 


interesów bankierów i finansis | 
i tów amerykańskich, rządzących | 
w USA į Francji. Dawniej. nim 
| jeszcze zajął wysokie stanowisko | 
państwowe we francuskim rza 

dzie, był on przecież dyrektorem 
oddziału wielkiego banku fran- | 
cuskiego Lazard Freres w San 
| Francisco. Informacja ta chyba 
wystarczy, by zrozumieć, jaką 
rolę odgrywa obecnie pan Mon 

net. ten przedstawiciel francus 


go związanego z międzynarodo 
wymi monopolami. 


Pomnieisze ryby 


Dotąd wym:eniliśmv pierwszy 
garnitur aktorów odgrywających 
główne role w zbrodniczym su 
perkartelu zbrojeniawym. Zaj 
miimy sie i mniejszymi asami | 
dla przyzładu wvmieńmy niektó 
rych pomocników magnatów Za 
głebia Ruhry 

W skład utworzonej przez 
rząd w Bonn „komisji dla 
soraw planu.„Schiumana* wcho- 
dzi Fritz Berg (o przyczynach | 
jego zadowolenia pisaliśmy już 
wyżej) Jako przewodniczący 
I związku przemysłowców nie- 
miecxich jest on zwolennikiem 
„współpracy“ międzynarodo- 
wej i zarazem szermierzem 


Mac Cloyowi swoją nominację | 5tow niemieckich (Nie musimy 


ina szefa Trizonii). Trzej ci pa 


nowie weszli w zasięg interesów | tów Zagłebia Ruhry „równou- pia > jednego kraju do innego | 


dodawać, że w pojęciu magna- 


panowa- | 


że do Morgana należy koncern | nie, hegemonie). Berg jest też; 


5 i S i Ti Y 2, zi n$ yia- 
stąpili z propozycją utworzenia Panien Zinsser rzuca wie” świa 


superkartelu (międzynarodowa. 


'kapitalistyczna spółka przemy | związanych 


tlo na wiele ciemnych spraw. 
z 


słowo-finansowa dyktujaca ceny | Planu Schumana. 


z: .. - + | 
i wysokość produkcji) zbrojenio- | 


Adenauer oburza się zwykle |; teraz często wyjeżdża. 


wego. Jeszcze wiosną 1948 r. na gdy mowa o tym, że wysługuje 

konferencji sześciu państw z3- się obcym interesom. Poniekąd 

chodnich w Londynie zapropo- ma on rację. Marionctkowy kan- 
? 


— "LEÓY, TEDY" PT UWERUYITYAAN JET CY R YNWNONETEWINC WENT NTN aa WO OPREWENRÓ ESKA TEN BORA DE IE NNP 02 0 MDL | m. 


d 


Corporation. który | wspólłzałożycieiem 


i | 
montowaniem |czas swego 


„Fowarzy- 
stwa dla popierania stosunków | 
gospodarczych z Amervką'. Nie 
dziwimy się więc jego ciążeniu 
|ku  imnerialistom  amervkań- 
|skim. Uczył się on przecież w; 
,USA metod bandyckich pod- 
długoletniego po- 
jbytu w krainie dolara, dokąd: 


Do komisji dla spraw planu 


„.EECN: Centrala 8-09-81, 6.26-81, R-75-24, EEDAKTOR NACZELNY: 876-61. 
8-04-20, 22, 23, 30. Wpłaty zą prenumeratę pocztową przyjmują wszystkie lrzędw 
racja: Warszawa, ul. Wiejska 12, tel, 7 


| stępie szczerości o celach „pla- 


| równawcze 


| nopalistów bez osłonek przyzna- 


i 
| „szezvtnych celów* „pian Schu- | 
i 


 Wanie ich z zaglebia do zagię- | 


, kraju. 


Schumana należv też dr Hein- mana“ nie potrafi 
rich Kost, główny przedstawi- zywota ustroju kapitalistyczne- 


A Pocztown-T elekornvn'kacvine na konto PKO | 
-02-50. Skład i druk Zakłady Graficzne „Dom Słowa Polskiego", Przedsiębiorst 


ciel magnatów węzlowych Za- 
głębia Ruhry, były generaln 
dyrektor kopalni „Rheinpreus- 


sen“. Obecnie sprawuje on 
funkcję kierownika zarządu 
kopalń  zachodnio-niemieckich + 


 (DKBL). Kost należał do par- 


ui hitlerowskiej od 1934 r., do 


„Stahiheimu*, tej organizacji 
faszystowsko - militarnej od 


1932 r. W okresie wojny obec- 
ny szef zachodnio-niemieckie- 
go przemysłu weglowego słu- 
żył wiernie Hitlerowi, wykonu- 
jąc funkcję pełnomocnika dla 
spraw gospudarki wojennej tzw 
,Wehrwirtschafstfuerera*, Pan. 
Rust. mówiąc kiedvś w przy- 


nu Schumana", mimo woli za- 
dał kłam twierdzeniom swych 
mocodawców, którzy usilują 
mamić narody, że plan Schu- 
mana nie jest koncernem i że | 
z tej „strony“ nie grozi niebez- 


 pieczeństwo podrożenia cen we- 
r gia. 
ine nadzieje 


na obniżkę cen. 
Jest jednak faktem, że koszty 
związane z organizowaniem pla- 
nu Schumana oraz opłaty wy- 
(na rzecz kopalń, | 
które przynoszą mniejsze do- 
chody) spowoduja wzrost cen“ 
stwierdza natomiast pan 
Kost. 

Tak 


ł 
1 
„Konsumentom może da- | 
1 


oto przedstawiciel mo- 
je. że utworzenie  „wsnółnaty 
wegla i stali“ spowoduje dal- 
szy wzrost wydatków mas kon- 
sumentów i  pomnożenie zy-| 


sków manopolistów, Dla tych 


mana“ przewiduie zwiększenie | 


wyzysku robotników i przesie- | 


A wszystko po to, bY 
królowie stali i węgla mogli 
zwiększyć nacisk na klasę ro- 
batniczą własnego kraju. 


Na rachunek 
robionn bez gospodarza 
kiasa robotnicza 
odpowiada 
nieprzejednaną walką 


| 


Ale agresywny „plan Schu- 


przedłuzyć 


Dział korespondentów I Hetów: 2 07-82, 


w. Oda a la a la aa a a i 


i ruwi 


i zamerzaią poważnie 3d- 


lełałv woskowe 


W ZGROMADZENIU NARODOWYM... 

wę Frzne toczyła sę dyskusia na 
temat wwvdarzeń w Tunite Premiar 
Faure przedstawił sprawę tak. takohv 
«a masnwe tnorde: słwą areszterwąnia 
patrioti tuniskieh me hyi adnn- 
wiedzialne Iranenskio władze kotonwal: 
ne, lecz rzekoma tuniscy agitatori y" 
Daputowany komunistyczny Krieyel 
Valrimand oświadczył że naród fran: 
suski soliJarvzule się z walka narodu 
tunişsk'ego ^ wolność ! niezateżność. 


W SPECJALNEJ KOMISJI 
POLITYCZNEJ ONZ.. 

„. skrytykowali przedsrawiciele wielu 
krajów politykę mocarstw imperiali- 
t"eprtvch w stacnrku da thii 

Delegat ZSR A Soldataow złożył 
zrujekt rezolucii proporułącej. ah w 
tersunie 3 miesięcznvin wszyskie woj 
ska ohce zostały wvcolane z z%szarń 
Libi „a wszystkie ohce bazy aojenne 
zlwvidowane 


RZAD BRAŻYLIJSKI .. 
„.wvdał zakaz odhvcia Ogólnname- 
rykuńskiego Korueresu Obwońzów Po- 
kojn Kongres ten mial obradować w 
Rin de Janeiro w dnach od H do 18 
marca br 


wzimacnić 


DO” ONF. F 

dn rządów dem skratreznych do 
"złej postępowej opini publiczne: zwró- 
"I sie Komitet Centralny Greckie; Par- 
tli Agrarnej, Wurazł nn przest pree- 
awka aresztowaniu przez wladze ateń- 
e sekretarza generalnego lei partin 
Gavrilidisa. 


WER R RE M a a 


go, znajdującego się w schył- 
sowym okresie gnicia i rozpa- 
du Wprost przeciwnie, urzeczy- 
wistnienie tego pianu przyśpie- 
szy tylko jego upadek, gdyż 
zwiększy sprzeczności w obo- 
zie imperialistycznym. Czyż nie 
widzimy, że już sam projekt te- 
xo gigantycznega kartelu po- 
głębił rozbieżności. Dolarowi 
rządcy Francji obawiają sie 
przewagi niemieckich magna- 
tów finansowych. a angielskie 
orzemysłowe rekiny bronią się 
i zwalczają „kombinat“, bowiem 
zdają sobie dokładnie snrawę, 
że monopoliści amerykańscy 
wykorzystają go dia zdławie- 
uia angielskiego konkurenta, 


Sprzeczności miedzy nczestni- 
kami tego „płanu”, tak jak i tv- 
mi samymi uczestnikami in- 
nych amerykańskich planów 
wojenno - zaborczych. nie stre- 
szczają się zreszta tylko do za- 


 gadnienia konkurencji. Ich naj- 


głębsze tło — to fakt, że dola- 
rządcy Anglii, Francji, 
Belgii, Luksemburga, Holandił, 
Włoch coraz bardziej mają rę- 


(te związane sprzeciwem naro- 
| dów, które w niewolniczym pla- 


nie Schumana widzą groźbę od- 
rodzenia potęgi zbrojeniowej 
spadkobierców Hitlera, widzą 
przekreślenie swej niepodległo- 


| ści, widzą pętlę wyzysku dla 


mas pracujących. 


jest to ra- 
bez gospoda- 


Plan Schumana 
chunek robiony 


i rza. Szerokie masy narodów od- 


powiadają na zakusy imperia- 
listów wzmożeniem swego opo- 
ru i swej walki, Jeszcze latem 
1950 r, po ujawnieniu spisku 
monopolistów, przedstawiciele 
klasy robotniczej Niemięc Za- 
chodnich i Francji stwierdzili, 
że rohotnicy nie poddadzą się 
zbrodniczym zamiarom handła- 
rzy śmierci. I mimo, że rządy 
Francji i Bonn podpisały i ra- 
tylfikowały „plan Schumana" 
nieustępliwa wałka mas pracu- 
jących Niemiec Zachodnich i 


Francji przeciw temu zbrodni- 


czemu spiskow] trwa, 
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